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Dzis w n-rze: 

Opiata pocztowa ulszozona ryczałtem. 

DZIŁNNI 
GLOS WILEŃSKI    

„TO PACHNIE REWOLUCJĄ” 
DRUGI DZIEŃ ZAJŚĆ NA UNIWERSYTECIE KRAKOWSKIM 
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Wilno, Sobota 25 Kwietnia 1936 roku 

(pokoj atmostera przedwy ia We Era | 
Demagogja komunistów. Rozbicie partyj prawicowy 

PARYŻ. Na dwa dni przed wy” Najczęściej na wezwaniach komuni” 

borami, gdy agitacja winna ala stycznych spotyka się zdanie: Jeśli 

osiągać punkt kulminacyjny, atmo- chcesz Francji silnej i wolnej, głosuj 

sfera przedwyborcza nie wykazuje na komunistów. : : 

specjałnego napięcia. Poza drobnemi| Wspólne hasła jednak całej lewi- 

zajściami, nie zanotowano do tej cy, komunistów i socjalistów, wyra- 

pory poważniejszych incydentów, co żają się zdaniem: „Niech bogaci pla- 

wyraźnie świadczy o mniejszem! o- cą”, albo „Należy położyć kres pa” 

gólnem zainteresowaniu.  Agitacja noszeniu się 200 rodzin oligarchii fi- 

przedwyborcza wyraża się głównie nansowej, rządzącej Francją '. 

we wszelkiego rodzaju odezwach i!  Afisze prawicy, której akcja 

i ach. | przedwyborcza ujęta została przez 

Charakterystyczne są odezwy wy- , centrum propagandy  prawicowo* 

borcze komunistów, którzy urucho” republikańskiej, zorganizowane przez 

mili propagandę, przewyższając pod publicystę „Echo de Paris“ de Ker- 

tym względem inne  stmonnictwa. rylisa, głoszą hasła: „Front ludowy 

iai ses iii a O B S AN e SIELA 

Roznichy antężgdooskie © Palestynie 
TEL-AVIV (Pat). Ochrona Tel- 

Avivu i Jalfy spoczywa w rękach 

uzbrojonej policji, która żąda od u- 
dających się do tych miast specjal 

nego | ©lenia. W. praktyce sia“ 

nowi to przerwanie komunikacji mię” 

dzy temi miastami Minožą się wy- 

padki zamachów Ainabėw na saimo- 

chody atne. M. in. spalono sa- 
ady z żywmością a na 

drogach rozrzucono wielkie ilości 

gwoździ 'w celu przerwania ruchu 
samochadoweśc. W LSK > 

lone plantac e i zbiory. Hebronie, | 

gdzie w r. 1929 wydarzyły się kkrwa* 
we rozruchy, ewakuowano ludność 
do Jerozolimy. Mieszkańcy małych 
osiedli w Beisan kierowani są do 
ważniejszych ośnddków. W Haiffie 
Arabowie ogłosili strajlkę powszech- 
ny. We wszystkich miastach przy” 
stąpiono do aresztowania Arabów, 
zmuszających Żydów do zamykania 
sklepów i zakładów przemysłowych. 
Ww zosia wybuchły liczne po' 
żary. Jedna osoba zmarła w szpitalu 
z ran. 

Zmierzch Ligi Narodów 
LONDYN. (Pat). „Daily Express” 

występuje dziś z mało prawdopodob 
nem twierdzeniem, że rezygnacja 
W. Brytanji z Ligi Narodów uważa- 
na jest w ciągu najbliższych tygodni 
za madżliwą. Według twierdzeń dzien 

nika wybitniejst członkowie gabine- 
tu stoją na stanowisku, że dalszy 
udział w organizacji tak zdyskredy- 
towanej szkodzi 
skiemu. „Daily Express" przewiduje 
przeto, że Wielka Brytanja porzuci 
obecną Ligę i stworzona zostamie 

prestiżowi brytyj: | 

jaowa Liga Narodów z nowym pak” 

tem. ; 

Wiadomości te nie znajdują po- 
twierdzenia w kołach miarodajnych, 
gdzie podkreśla się, iż chwia obecna 
nie nadaje się do podjęcia reformy 
instytucji genewskiej, zaś ewentual: 
na późniejsza reforma 'dokonać się 

może tylko wewnątrz  samiej Ligi 

pzy współudziale W. Brytanii, której 

poprzednie wystąpienie z Ligi dla 

stworzenia nowej nie jest prawdo- 

podobne. 

  
W niedziclę Przewodnią dokoaano w Warszawie odsłonięcia pomnika Jana Kilińskiego, 

bohatera powstania Kościuszkowskiego. 

prowadzi do wojny', albo „Zwycię- 
stwo lewicy to dewaiacja”. Krwa- 
we wypadki hiszpańskie coraz sil- 
niej są wykorzystywane przez pra' 

| Wielce charakterystycznym mo- 
'mentem obecnej kampanji wyborczej 
jjest niezwykle duża ilość zgłoszo- 
nych kandydatów (w całej Francji 
ok. 4500). Agitacja przytem ma cha- 
rakter bardzo chaotyczny. N. p. w 

, pierwszym okręgu wyborczym Pary" 
ża, reprezentowanym od szeregu lai 
pzez deputowanego prawicowego 
Taitingera, zgłosiło swe kandydatury 
kilku innych pnzedstawicieli prawi- 
cy, m. in. dwuch panów Villetie, nie 
będących zresztą krewnymi. Obaj 
prowadzą walkę z. Tailingerem i 
między sobą. Pierre Villette zarzuca 
Jerzemu Villette, № został” podsia- 
wiony przez Taitingera, dla zmylenia 
głosujących. Kandydatury niepowaž- 
ne, jak n. p. aslrologów, lub różnych 
szarlatanów politycznych, odpadną 
jednak w pierwszem gi iu. 
"_ Według statystyki odicjalnej, licz- 
ba uprawnionych do głosowania w 
poprzednich wyborach do parlamen- 
tu w r. 1932, wyniosła we. Francji 
11 miljonėw. 

Wobec małego zainteresowania 
akcją wyborczą, część prasy prze- 
widuje, że w obecnych wyborach łi- 
czyć się należy ze znacznym procen- 
tem wstrzymujących się. 

AR AE A T ADEKACAA DOE 

Kronika telegraticzna 
** W prowincjach boliwijskich, gran: 

czących z byłym terenem wojennym Chaco. 

szerzy się w zastraszający sposób epidemja 

rób skórnych. 

** Trwające od paru miesięcy rokowa- 
nia rządu egipskiego z zarządem T-wa Ka 
nału Suezkiego, zakończono wczoraj przez 

postanowienie, że T-wo zaangażuje do rady 
zarządzającej 2 Egipcjan, 

** We włoskich słerach finansowych 

studjowany jest projekt rozpisania na ryn- 

ku wewnętrznym pożyczki na kwotę 5 mil- 

jardów lirów, przeznaczonej na cele kolon- 

jalne. Pożyczka ta zostałaby wypuszczona 

po zakończeniu wojny. 

** Czeska izba posłów przyjęła ustawę, 
upoważniającą rząd do rozwiązania partyj 

politycznych, których - działalność zagraża 

bezpieczeństwu republiki. 
** Dzienniki japońskie w Szanghaju do- 

noszą, że agenci komunistyczni, przybyli z 

Władywostoku, przygotowują wraz z tero* 

rystami chińskimi na dzień 1 maja szereg 

|zamachów na życie przedstawicieli władz 
| japońskich w Szanghaju. 

i ** Włoski wiceminister prasy i propa- 
gandy dokonał otwarcia ogólnego zgroma- 

;, dzenia Centralnej Rady do spraw turystyki 

międzynarodowej w Rzymie. W  zgroma- 

dzeniu bierze udział Połska. й 
į ** Paryski trzybunał skazał na 3 mie- 
siące więzienia Courtais, a na 15 dni aresz- 

tu Anduranda, za napad na Leona Bluma. 
Obaj skazani należeli do Action Frangaise. 

{ ** W Cormasse (Belgja) w pobližu Ver- 
"vies aresztowano dwie osoby, oskaržone o 

szpiegostwo. Są to dwaj robotnicy, zatru- 

dnieni przy budowie portu Tancremont. 

    
' sprawie cieśnin, rząd bułgarski zakomuni- 
kował, iż nie wysuwa żadnych zastrzeżeń 
przeciwko rewizji postanowień traktato- 

; * Wczoraj zmarł w Warszawie płk. 
Jan Dunin-Wąsowicz, w wieku 45 lat, do- 
wódca 1 p. artylerji najcięższej, b. Beliniak, 

żołnierz i oficer 1 Brygady Legjonów. 

wych, dotyczących cieśnin. | 

* Wczoraj w Zakopanem | w góracu|być wysłany do i 

upadł śnieg. 
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Wileńscy komuniści do Berezų 
W DN. 23 BM. WILEŃSKIE WŁADZE BEZPIECZEŃSTWA A- 

'wicę, wysuwającą hasła naprawy ; 
parlamentaryzmu i refomniy + dł 

RESZTOWAŁY 24-CH DZIAŁACZY I AGITATORÓW KOMUNISTYCZ- 
NYCH W WILNIE. TEGOŻ DNIA WSZYSCY ARESZTOWANI SKIE- 
ROWANI ZOSTALI DO MIEJSCA ODOSOBNIENIA W BEREZIE 
KARTUSKIEJ, 

  

Deszcze na froncie. południowym 
+ WARSZAWA. P.A.T. ogłasza na” Sassabaneh i Daggabur jest prowa- 
stępujący komunikat o sytuacji na!dzony przez kolumnę środkową ar- 
frontach Abisngi w dn. 24 b. m.: mji gen. Graziani' ego, posuwając się 

Na froncie olgadenskim lewe skrzy- | wzdiuž koryta rzeki Faran. 
dło armji gen. Graziani osiągnęło | Komunikat abisyński <łonosi, iż 
miejscowość Daggamodo, położoną |liczne samoloty włoskie, które się 
па zachód od Sassabaneh. Środko- |unosiły na nieznacznej wysokości 
wa kolumna wojsk gen. Graziani podczas ostrzeliwania wojsk abisyń 
skierowała swój atak w kierunku na skich w Ogadenie, zostały rzekomo 

Sassaibaneh. ;strącone. Obserwatorzy brytyjscyna 
Lotna kolumna tibijska, dowo” froncie południowym twierdzą, iż 

dzona przez. gen. Verne, która zajęła Włosi uczynili w ostatnich <zasach 
wczoraj Sagag, spotkała karawanę tylko nieznaczne postępy na tym od- 

osi powoli posuwają się 

tyfusu, ospy, czerwonki i rozmaitych cho- 

  

z 600 wielbłądów, która wiozła za- "cinku. Ulewne deszcze unierucho* 
pasy; żywności dla armii abisyńskiej, miły zmotoryzowane jednostki wło* 
w j się w. kierunku północ- skie, utrudniając jednocześnie za- 
nym po porażce, doznanej w dolinie opatrzenie w żywność armji abisyń* 
rzeki Gi 
"_ Daggamodo zostało zajęte przez śdziały kolumny - libijskiej, 

wczoraj wyruszyły z Sagag. 
Kolumna, d ona przez gen. 

| Augustini, znajduje się w pobliżu 
, Sunugadu, na iowy_ wschód 
od Sassabaneh. Bezpośredni atak na 

| Naród arabski 

które 

JEROZOLIMA. W związku z na- 
tężoną sytuacją w Palestynie, przy- 
wódca ruchu arabskiego FalwyBey 
udzielił dziennikarzom wywiadu, w 
którym scharakteryzował przyczyny 
tego stanu rozdrażnienia. Ostatnie 
rozruchy nie są wyrazem ruchu an- 
tysemickiego ani waśni wyznanio- 
wej. Są one wynikiem długatrwałe- 
$o nieporozumienia politycznego. 
Wrogie stosunki między Arabami a 
Żydami powsitały od chwili, gdy, bez 
porozumienia się z ludnością, guber- 

iż Ronald Strauss. wpro” 
wadził w życie ustawę o żydowskiej 
Siedzibie Narodowej w: Palestynie. 
Naród arabski — oświadczył Fahri- 
Bey — chce bronić swej niezawi- 
słości. Wszystkie kongresy arabskie 
domagały się zniesienia tej siedziby,   

Na froncie północnym nie doszło 
do żadnych paważniejszych starć. 
Włosi przygotowują marsz na Addis- 
Abebę. Pozą ich przedniemi straža- 
mi posuwają się tysiące nobotnikėw, 

> i naprawiających 
ogi, 

walczy o swą. 
niepodległość 

„a ponadto utwowzenia rządu demo- 
jkratyczno - parlamentarnego.  Nie' 
uwzględnienie tych żądań wywołało 
rozruchy. Fahri Bey wspomniał da- 
lej, że komisja angielskiej izby gmin 
zaleciła przed 6 laty, by każdej ro” 
„dzinie arabskiej zapewniono conaj- 
„mniej 130 akrów ziemi. Władze 
„mandatowie zgodziły się na to w bia- 
łej księdze. Natomiast Żydzi prze- 
"ciwstawili się urzeczystnieniu tej za” 
'sady; i wówczas Macdonald odwołał 
postanowienie wspomnianej białej 
księgi. Taki stan rzeczy — zakoń” 
czył Fabri Bey — w. bardzo. wyso- 
kim stopniu przyczynia się do wy- 
woływanią nieporozumień, kończą- 
cych się niejednokrotnie krwawemi 
zajściami. 

Bomby, strzały i walki 
Znowu krwawe zajścia w Hiszpanii 

MADRYT (Pat). W: szenedgu miej- 
scowości Hiszpanji dqszło znowu do 
Ikrwawych zajść, W; Almeria pewien 
16-letni młodzieniec zasypał strza- 
łami grupę komunistów, raniąc 2 
asoby. Pierwsze strzały wywołały 
panikę w tłumie przechodniów w 
związku z czem szereg osób odniósł 
obrażenia. Żywidły lewicowe zorga-; 
nizowały natychmiast manifestację, ̀ 
w cziasie której zabity został członek 
gwardji obywatelskiej. Policja aresz-' 
towała wielu zwolenników  partyj 
prawicowych. į 

Wi Lebrija kilka grup ekstnemi- 
j stów usiłowało podpalić kościół św. 

** W odpowiedzi na notę turecką ie 

Narady francu 

Franciszka. Strzelano również do 
szeregu domów prywatnych, a m. in. 
do lokalu akcji ludowej. W. czasie 
stancią zabity zogtał uderzeniami 
palki olicer gwardji cywilnej. 

W Aloniego gėrnicy oglosili stnajk, 
zamykając w biurach kopalni inžy- 
nierów, 

KOMUNIŚCI WRACAJĄ 
Z SOWIETÓW. 

MADRYT (Pat). Wczoraj przy” 
było tu 121 reemigrantów zZSRR, 
którzy. opuścili Hiszpanję pio nozru 
chach rewolucyjnych w Asturji w 
październiku 1934 r. 

sko-angielskie 
nad kwestjonarjuszem do Niemiec 

LONDYN (Pat). W związku z 
wiadomościami, jakoby amb. Corbin 
aż Edenowi 7 pytań, które 

mości nie są ścisłe. O żadn: kon: 
kretnych 7 czy 5 pytaniach niema 
wogóle mowy. Natomiast istotnie 

rancja pragnęłaby włączyć do kwee | pomiędzy obu rządami toczą się w 
stjon. brytyjskiego, jaki ma obecnej chwili narady co do treści i 

- i ‹ „z kėl mia- i formy kwestjonarjusza. 
rodajnych wyjaśniają, że te wiado- |



m | 
„Polonia* prypuszcza, że dymisja ry. Rzeczywiście, mie zawiódł na' jerę. Zmieniali stanowiska, zmieniali Budapeszcie, premier  Kościałkow- 

p. woj. Świtalskiego oznacza koniec 
jego ikarjery politycznej. Niewiado- 

dziei. Przy pierwszych  „pomajo* 
wych* wyborach B. B. zdobył 130, 

mol... Dalej organ katowicki przypo- przy drugich 250 mandatów. 
imina pewne fakty z jego przeszłości. 

„P. Świtalski -— pisze — rg” 
wał dużą rolę podczas wyborów w 

\ r. 1929 był p. Świtalski pre- 
mjerem. Jeździł sobie państwowen 
autem do Biaritz. Z Sejmem ówczes- 

r. 1928 i 1930. W r. 1935 już go nie |nym (trzecim) był p. Świtalski na 
wzywano, bo ordynacja wyborcza stopie wojennej. Pchał do gwałtow- 
była już tak „ulepszona”, że wyklu' nych rozstrzygnięć, cieszył się, wi' 
czała możliwość klęski. Przy ро- 
przednich wyborach wzywano jed- 
nak p. Kazirnierza Świtalskiego do 
M. $. Wewn., bo umiał robić wiybo- 

  

Do leczenia ząparcia u kobiet specjal- 
nie wskazana jest, nawet dla osób bardzo 
wrażliwych, naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józeta, dzięki swemu niezawod- 
nemu i delikatnemu działaniu. 

dząc, jak do Sejmu wkracza grupa 
oficerów (31. X. 1929). Lecz w ostat- 
nim momencie Piłsudski zawahał 
się, pio burzliwej rozmowie z Da- 
szyńskim wyszedł z Sejmu, a po: ja- 
ikimś czasie p. Świtalski wyszedł z 
rządu, robiąc miejsce p. Bartlowi. 

Świtalski, Jędrzejewicz, Kozłow 
ski... Trzej byli premjerowie. Trzej 
ludzie, którzy zrobili niezwykłą kar- 

WEED dów BEA DEO 0 Rz SSE IAA IST O TNS OIS 

Zagianica 6 wydarzeniach politycznych 
w Polsce 

Agencja PRESS donosi z Wiednia: karjera i osiągnięcie 
Prasa zagraniczna, a głównie cze- 

skosłowacka, poświęca wiele uwagi 
ostatnim wydarzeniom politycznym 
w Polsce. Dzienniki czeskie dają 
wyraz przekonaniu, iż zwolnienie b. 
premjera Świtalskiego i b. min. Ma- 
tuszewskiego ze stanowisk  urzędo- 
wych nie wyczerpaio listy zarzą- 
dzeń, jalkie okażą się konieczne 
przeciw „grupie puikowników”. 

Represje. już zastosowane oraz 
te, których oczelkiwać należy: w nie- 
dalekiej przyszłości, położyć mają 
kres wciąż jeszcze bardzo silnym 
wpływom tej grupy w. administracji 
iw całym aparacie państwowymi. 

Z ostatniej rozgrywiki 
obozu rządowego gabinet premjera 
Kościałkowskiego wyszedł zwycię- 
sko a „grupa pułkowników” rovi 
wrażenie, jakby pogodziła się nara- 
zie z poniesioną kięską. 

„Prager Presse' podnosi, iż zwol- 
niony wojewoda Świtalski należał 
do przywódców „grupy pułkowni- 
ików'. Pismo nazywa karjerę woje” 
wody Świtalskiego błyszczącą”, Od 
adjutanta Marszałka Piłsudskiego do 
prezesa Rady Ministrów i marszałka 
Sejmu przebiegł w krótkim okresie 
lat wojewoda Świtalski, Ta świetna 

Proces 
W. Sieroszewskiego 

W, dn. 23 b. m. w Sądzie Apela- 
cyjnym w Waszawie jldbył się pro” 
ces redaktora tygadnika literackiego 
„Prosto z Mostu* Stanisława Pia- 
seckiego 0 zniesławienie drukiem 
[Wacława Sieroszewskiego. 

Wszystkie wnioski obrony, m. in. 
wniosek o powdłanie świadków Stru 
ga, Nowaczyńskiego i Millera sąd 
oddalił. 

Sąd Apelacyjny zatwierdził wy 
rok Sądu Okręgowego, orzekający 
jak wiadomo, karę 3 miesięcy aresz- 
tu i 500 zł. grzywny, jednakże z za- 

w łonie 

! 

najwyższych 
pozycji w. państwie nie uchroniło 
woj. Świtalskiego od zwolnienia. 

Dzienniki praskie dają wyraz 
przekonania, iż gabinet premjera 
Kościałkowskiego przez ujawnione 
zdecydowanie wzmocnił swoją po* 
zycję. 

Zmiany wojewodó 
Prasa stołeczna donosi o projek 

towanych w najbliższym czasie dal: 
szych zmianach na stanowiskach 
wojewodów. Podobno przesunięcia 
objąć mają cztery województwa. 

„Kurjer Polski' notuje również 
pogłoskę o dymisji wojewody twow- 
skiego pik. Beliny - Prażmowskiego. 

(teki ministerjalne. No, nietylko to. 
Zmieniali też wyznania”. 

Z czasów kierowania wojewėdiz- 
twemi lkrakowskiem podnosi „Polo- 
nia” następujący szczegół: 

„Trzeba wiedzieć, że p. Świtalski, 
częściej bywał w lokalach rozryw- 
kowych, niż np. w barakach bezro- 
botnych i fabrykach. Wogóle mó-, 
wiono sobie w Krakowie, że pracą | 

się nie przemęczał”. į 

{ 

  

Sejm w maju? 
xid kilkw dni pogłoski, że; 

i Krążą 
niebawem. zwołana zostanie nadzwy- 
czajna sesja parlamentarna. Domaga 
się tego podobno zarówno t. zw. | 

„$rupa pułkownikowska”, jak i koło | 
rolników gen. Żeligowskiego. Jest! 

jednak rzeczą wątpliwą, by sesja ta | 
zwołana była w terminie wcześniej- 
szym, niż w drugiej połowie maja. 

Deutsche Vereinigung 
zlikwidowany 

w pow. kępińskim 
Decyzją starosty powiatu kępiń: 

skiego, zawieszone zostały dalsze 
oddziały Deutsche Vereinigung, mia- 
nowicie: w Kępnie, Kaliszkawicach 
Kaliskich i Kuźnicy Myślinieckiej. 
'W ten sposób na terenie pow. kę- 
pińskiego zawieszona została dzia- 
łalność wszystkich kół i oddziałów 
Deutsche Vereinigung. 
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Premjer Košcialkowski 
w Budapeszcie 

W, drugim dniu swego pobytu w 

siki, poza udziałem w wielu uroczy- 

stościach o charakterze  oliojalno- 

towarzyskim, jalk śniadania dla pra- 

sy, urządzone przez węgierskie M. 

S.Z. i przyjęcie dla kolonji polskiej 

w poselstwie R. P., przeprowadził 

szereg rozmów w prezydjum Rady 

Mnistrów Węgier, w następstwie 

Iktórych doszło do podpisania kon- 

wencji konsularnej, konwencji o 

ekstradycji i pomocy prawnej oraz 

umów gospodarczych. 

Interwencja Księży Arcybiskupów 
w sprawie aresztowanych robotników 

We czwartek, dnia 22 b. m. oba 
Księża Arcybiskupi: Ksiądz Arcybi- 
skup Twardowski i Księdz Arcybi- 
skup Teodorowicz interwenjowali u 
Pana Wojewody Lwowskiego Beliny 

į Pražmowskiego w interesie robotni- 
llków, uwięzionych w związku z 
josłalniemi zajściami, i otrzymali od 
j Pana Wojewody uspokajające o 
świadczenie. (KAP). 

Federacja rozpoczyna politykę 

Zebranie okręgu warszawskiego 
WARSZAWA (Pat). Zgodnie z 

wytycznemi, uchwalonemi przez nad- 
zwyczajne zebranie Federacji P.Z, 
O.Ó., zwołane zostało przez zarząd 
stdłeczny Federacji nadzwyczajne 
walne zebranie zarządu i prezydjów 
związków sfederowanych, celem re- 
alizacji postulatów zarządu główne- 

go. Zebranie odbyło się 22 bm., przy 
udziale około 100 osób, Poselł Wa- 
lewski przedstawił sytuację politycz- 
ną i gospodarczą kraju, podkreśla- 
jąc, że członkowie tych związków 
powinni być strażą przednią .ofen- 
zywy ideowej, jaką należy podjąć. 

Bierzmy przykład! 

Niema już żydów na jarmarkach 
pomorskich 

Jak donosi prasa pomorska, śla- 
dem wielu miast pomorskich, gdzie 
jarmarki kramne odbywają się bez 
udziału żydów, idą obecnie i wsie. 
W: kilku miejscowościach, gdzie od-   | w „DZIENNIKU WILEŃSKIM. były się takie jarmalki, przybyło za” 

S S L Li a a IK SDDS 

Sport na cenzurowanem 

Dyskusja nad audycją radjową 
„Sąd nad Sportem' 

Dnia 18 b. m. Rado Polsikie na- 
dało audycję p. tŁ „Sąd nad spos- 
tem”, była ona poświęcona krytyce 
i obronie referatu sportowego w 
Radijo Polskiem. 

W roli prokuratora wiylstąpił maj. 
Miżyński ze Lwowa wysuwając sze” 
reg zarzutów i dezyderatów: ze stro 
ny sportu. Dotyczyły one! nieaktual- 
ności ikomiunikatów sportowych, nie 
fachowości nadających je, braku 
propagandy na rzecz pozwolenia 
młodzieży szkolnej na należenie do 
klubów sportowych i t. p. Radio, 
trzeba mu to przyznać, postąpiło 
bardzo rozsądnie wystawiając jako 
obrońców autentycznych — тесепа- 
sów, którzy ze swadą i humorem 
obalili wszystkie zarzuty spontow- 
ców. Ciekawszą jednak od nadawa' 
nej była dyskusja nienadawana. 

Odbyła się ona między sferami |zernie — gdy radjo 'dgłosiło konkurs 
zainteresowanemi w zacisznych sa-   

  

wieszeniem wykonania kary. lonach poszczególnych rozgłośni. 

D TUTIS TAU T I SZOK CO TRASA 7, 

NASIONA ROŚLIN PASTEWNYCH, WARZYWNYCH I KWIATÓW. į 
Narzędzia i środki chemiczne do zwalczania szkodników w sadach i ogrodach. 

Narzędzia i przybory rolnicze, ogrodnicze, mleczarskie i pszczelarskie 

poleca 
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Niestety, niezmiernie ciekawe wy- ,Iklubach sportowych istotnie wiele 

niki tej dyskusji możemy podać na* | nieraz pozostawiają do życzenia. Co 

razie tylko z Wilna. 
Tutaj sport otrzymał cięgi rów, 

nie rzetelne jak zasłużone. ŹZwłasz* 
cza żądanie wszczęcia propagandy 
na rzecz należenia młodzieży do klu 
bów sport. spotkało się z bardzo 
ostrą odprawą. P. dyrektor Petry 
oświadczył między innemi, że dopo- 

ki sport mie nabierze kultury na 
jwzór Hellady, i częściowo Anglii, do- 
| póki nie wprowadzi zasady istotnie 
szlachetnego współzawodnictwa, do- 
póty Radjo nie będzie tej sprawy 
propagowało. Co 'do powiększenia 
działu sportowego, to nie należy za- 
pominać, że nietylko sportowcy słu- 
chają radja, Tembardziej, že dotych- 
czasowa współpraca ze strony! spor“ 
towiców przedstawiała się dość mi- 

z licznemi nagrodami na wyznacze 
nie trasy wycieczki narciarskiej lub 
ikajakowej to zgłoszono tylko 5 prac 

id to pisanych prawdopodobnie nie 
|przez sportowców, gdy urządzono 
środę poświęconą sportowi to zgło” 
siło się raptem aż 22 osoby. 

Co 'do reportaży z ważniejszych 

się tyczy niezamożnej młodzieży 
niestowamzyszonej — to obawiam 
się, że audycji przeznaczonej dla 

nie wysłucha nie posiadając niej 
S. aparatu nadjowego. 

POSTAWY (Pat). 
dniach bawił w Postawach t. zw. te- 
altr rozmaitości Jana Nepomucena 
Junga. Na widowiska: składały się 
pokazy gadów jadowitych, małp, pta- 
Ikėw oraz produkcje magiczne. 

Dnia 22 bm. teatr ten opuszczał 
Postawy, wywożąc 

jednej z furmanek, naładowanej temi 
zwierzętami i akcesorjami teatral- 
nemii, siedziała aktorka tegoż teatru 
Bili Bolińska. Przejeżdżając przez 
ulicę Łuczajską w kierumku diworca. 
koń spłoszył się, co pociągnęło za 
sobą wywrócenie się furmanki. Ak- 
torka' upadła na bruk, doznając lek-   impnelz sportowych to Radijo Polskie | 

(posiadając tak wybitnego fachowca 
jak Trojanowski narazie dostatelcznie 
wypełnia swe zadanie w tej dzie- 

,dzinie, Pomniejsze, nieuniknione u- 
jsterki usuwa się w miarę możności. 
Słuszny postulat w sprawie urządze” 
nia audycji fachowych z dziedziny 
sportu dla młodzieży pozaszkolnej 
niestowarzyszonej Polskie Radio po- 
stara się wykonać. 

Na marginesie całej dyskusji муа 

to zaznaczyć, że twierdzenie, iż mło”; 

dzież „baiwiąca” się polityką karleje   jest conajmniej nieistotne. Pozaten 

zajęcie się tylko sportem nie przy” 
czyni się prawdopodobnie do nad- 
miernego rozwoju inteligencji, tem- , 

bardziej, że stosunki panujące w 

Gimnazjum 

kich okaleczeń, z rozbitych zaś kla- 

    

  w Postawach 
POSTAWY: (Pat). Postawy odj 

dłuższego czasu-starały się o pozwo-' 
lenie na otwarcie gimnazjum. 3 
dniu 23° ЪБт. :: Кага оат — октеви ̀ 
sžkolnego wileūskiago nadeslalo pis- 
mo, udzielające pozwolenia dla miej- 
scowiego t-wa „Oświata'* na urucho- 
mienie szkoły śreldniej. W] czerwcu 
odbędą się egzaminy wstępne, do   Wojska włoskie rozdały na okupowanych obszarach Abisynji 5.000 pługów i uczą 

tuziemców up rawy roli, 

  

których przystąpi około 60 kandy- 
| datów. 

w klatkach i 
skrzyniach posiadane zwierzęta. Na | 

ledwie paru żydów, a i ci nie zdołali 
zrobić interesów. Były wsie, gdzie 
wcale nie widziano żydowskich han' 
dlarzy. Do takich należy wieś Drzy- 
cim, w pow. świeckim, gdzie odbył 
się pierwszy od wielu lat jarmark 
bez udziału żydów. 

| — ЗаКко objaw dodatni należy pad- 
kreślić, że wielu bezrobotnych 'Pola- 

| ków zajęło się drobnym handlem do 
miokrążnym i targowym. Powstają 
choć powoli i niewielkie, nowe, pot: 
skie placówki handlowe. | 

Szykany gdańskie 
Władze gdańskie wstrzymały wy” 

płatę zapomóg tym bezrobotnym .ro- 
botnikom budowlanym, którzy . od- 
mówią wyjazdu z terenu. W: M, na 
roboty do Niemiec. Stronnictwa 
opozycyjne zwróciły się w. tej spra” 
wie dil Wysokiego Komięarza : Ligi 
iNarodów, prosząc o interwencję. 

CIBZDACZAKA ZDK Z Z OEDOZTS EU SS R TDS DZE ROAD R S i 

Krokodyi w Postawach 
Wypadek cyrku wędrownego 

W ostatnich tek poczęły uciekać ptaki i zwie- 
rzęta, Największą sensację i popłoch 
wywołał pełzający ulicą dużych roz- 
miarów krokodyl. Część ptaków wy- 
frunęła i uciekła, inne zwierzęta 

|udalo się z powrotem schwytać. 

Aresztowanie znachora 
| Na skutek skarg, aresztowany zo” 
stał 42-letni Mieczysław Jankowiak, 

| mieczkanieć osady Łojki, gm. micha- 
łowskiej pod zarzutem uprawiania 
znachorstwa. Jankowiak leczył cho- 
rych jalkiemiś ziołami, które nietylko 
nie wpływały na poprawę zdrowia, 
lecz zatruwały chorych. Jamkowiak 
z zawodu jest kowalem. (h) 

  

BRAGG KEESRADWEZC UC ROZ S EET RINKOS
 TEE CZERDES PFK OKRE. 

REKLAMA W DANJL 

  
Pewien dom handlowy w Kopenhadze, dla reklamy, wywiesił 1000 płaszczy wiosen- 

mych, na ścianach od strony ulicy, Wywoiało to takie zbiegowisko, żę policja mu- 

siała interwenjować, :
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„10 PACHNIE 
REWOLUCJĄ” 
Prof. Bartel zrobił zarzut przedsta- 

wicielowi jednego z pism, że dzienni- 

ki zbyt pobieżnie opisywały ostatnie 

wypadki we Lwowie. 

Widać, że prof. Bartel, opuściwszy 

urząd premjera i powróciwszy — jak 

się sam wyraził — do uczciwej pracy, 

bardzo odbiegł od naszej rzeczywi- 

stości i nie zdaje sobie sprawy z dzi- 

siejszych warunków i możliwości pra- 

sy. Mniejsza jednak o to. Chodzi 

nam o dalsze wynurzenia profesora. 

„Były to — mówił p. Bartel o zaj- 

ściach lwowskich — daleko poważ- 

niejsze rzeczy. Jeśli do ludzi strze- 

lają, a ci nie uciekają, lecz idą bez o- 

bawy śmierci, to już nie są zamieszki. 

to pachnie rewolucją”. 

W tym wypadku całkowicie po- 

dzielamy zdanie prof. Bartla. Charak- 
ter zajść lwowskich, postawa tłumu, 
organizacja, jaka panowała w całej 

tej akcji, wszystko to w związku z 

atmosferą, szerzącą się w pewnych 
warstwach naszego społeczeństwa, 

ma w sobie coś z powiewu rewolucji. 

Wprawdzie z wielu stron są usiłowa- 

nia wyjaśnienia zajść krakowskich, 

częstochowskich i lwowskich jedynie 

ciężkiem położeniem gospodarczem 

oraz niewłaściwem zachowaniem się 

miejscowych władz administracyj- 

nych. Ale takie wyjaśnienie nie wy- 

daje się nam — kompletnem. 

Nie ulega wątpliwości, że u pod- 

staw wielu zamieszek w kraju jesł 

dziś panująca wśród szerokich 

warstw niebywała nędza. Nie ulega 

również najmniejszej kwestji, że za- 

chowanie się władz administracyj- 
nych, mówiąc bardzo oględnie, jest 

niejednokrotnie nie na właściwym po- 

ziomie. Stwierdziła to zresztą rada 

ministrów, usuwając właśnie za to p. 

Świtalskiego ze stanowiska wojewo- 

dy krakowskiego. Nie wyczerpuje to 

jednak całości zagadnienia. 

Obok tych ważkich i rzucających 

się w oczy przyczyn, są jeszcze inne, 

bezpośrednie, Kryją się one w kon- 
spiracyjnym ruchu  wywrotowym, 

zmierzającym świadomie i celowo do 

rewolucji komunistycznej w kraju. 

Kto zna nasze stosunki nie od zielo- 

nego stolika, ten wie doskonale, ja!s 

ostatniemi czasy wzmogła się i o- 

żywiła propaganda komunistyczna w 

miastach i na wsi. Różnemi drogami, 

pod najrozmaitszemi pozorami usiłuje 

ona dotrzeć do zrozpaczonych ludzi 

i wyzyskując ich zrozumiałe rozgo- 

ryczenie, popchnąć na zgubną dla 

kraju i dla nich samych drogę. 

Akcji tej sprzyja cała falanga grup 

i ludzi, walczących zaciekle z ruchem 

narodowym, rozpisujących się jawnie 

o „raju bolszewickim”, lub bardzo 

mętnie o jakimś pseudo - narodowym 

radykaliźmie, niszcząca systematycz- 

nie wszelki prawdziwy autorytet mo- 

ralny w masach. Żydzi jawnie temu 

wszystkiemu patronują, pisząc co- 

dziennie, że niebezpieczeństwo ko- 

munistyczne w Polsce jest wymyšlo- 

nym straszakiem i „nieuczciwą de- 

magogją Endecji“, wychwalając i za- 

lecając na wszystkie sposoby „front 

ludowy”, usiłując ośmieszyć i zbaga- 

telizować obawy społeczeństwa przed 

czerwoną zarazą, która nadciąga. 

Tym sposobem wytwarzana jest at- 

mosfera, w jakiej zajścia uliczne, wy- 

wołane najzwyklejszemi nawet przy- 

czynami, nabierają rozmiarów i cha- 

rakteru, w którym, bardzo słusznie, 

prof. Bartel czuje „zapach rewolucji”. 

Nie wystarcza jednak stwierdzić 

ten stan rzeczy i wskazać na jego 

mniej lub bardziej bezpośrednie przy- 

czyny. Chcąc sprostać zadaniom 

chwili, trzeba się jemu przeciwsta- 

wić i to w sposób szybki i stanowczy. 
Policyjna akcja zapobiegawcza i re 

presyjna już nie wystarczy. Tu są po- 

trzebne przedewszystkiem głębokie 

reformy polityczne, społeczne i &0- 
spodarcze, które dałyby krajowi po- 

czucie siły i umożliwiły społeczeń- 

stwu normalny rozwój. 

Łudzą się ci wszyscy, którzy myślą. 

Że reformy te mogą być połowiczne i 

niezdecydowane. Czas na to już mi-   

Front Ludowy we Francji 
liczy na zwydęstwo w wyborach do Izby 

Jeden z publicystów francuskich 
stwierdza „zdumiewającą obojętność 
wyborców wobec wszelkich proble” 
mėw“ jako cechę znamienną obec" 
nej kampanji wyborczej we Francji. 
Między tymi problemami — zagra- 
nicznymi, ustrojowymi, finansowymi 
i. t. d. — a wyborcami niema prawie 
żadnego związku, Wyborca ustosun- 
kowuje się do kandydata jedynie w 
płaszczyźnie — że się tak wyrazimy 
— światopoglądowej oraz w płasz” 
czyźnie sentymentów osobistych. 

„Światopogląd ' a raczej — jak 
rancuzi mówią — etat d'esprit — 

czyni Francuza zwołennikiem albo 
prawicy, albo lewicy, Te dwa mity 
działają od czasów Wielkiej Rewo- 
lucji na masy wyborców z nieza- 
chwianą siłą. Całe Południe Francji 
jest tradycyjne lewicowe, radykalne i 
socjalistyczne, Najwpływowszym dzien 
nikiem jest tam radykalna „Depeche 
de Toulouse“, własność rodziny o- 
bechego premjera Sarraut'a. Drobni 
właściciele winnic w Narbonne wy” 
bierają od lat przywódcę socjalizmu 
Leona Bluma choć są przeciwnikami 
kolektywizacji, Działa na nich popro* 
stu mit lewicowy. Paryż jest od afe- 
ry Dreyfussa „prawicowym” i coraz 
bardziej nacjonalistycznym ale przed- 
mieścia tworzą „czerwony pas', opa” 
nowany przez komunistów. Depazta- 
mernty wschodnie, bliskie śranicy nie” 
riieckiej, głosują więcej narodowa niż 
centralne, Geografja polityczna Fran- 
cji jest od lat ustalona. Zachodzą w 
niej przy wyborach tylko nieznaczne 
zmiany ale one właśnie decydują o 
zwycięstwie prawicy, lub lewicy, 

Dzisiaj, podobnie jak w r. 1924 i 
1932, wiatr wieje w żagle lewicy. 
Przeciętny wyborca francuski, cier- 
piący spowodu kryzysu, braku tury- 
stów, taniości pszenicy i wina, do- 
tknięty wzrostem podatków, za wszy- 
stko odpowiedzialną czyni „prawicę, 
symbolizującą w jego oczach wogóle 
warstwy zamożniejsze. Nic to, że w 
rządzie p. Lavala zasiadali także. ra- 
dykali, z.p. Herriotem na czele, po- 
dobnie zresztą, jak w poprzednich 
rządach: Flandin'a i Doumergue'a. 
Herriot i radykali nie ponoszą za o- 
becne braki żadnej winy, .bo oni są z 
„lewicy. 

Kozłem ofiarnym jest „faszy- 
sta” Laval i jego prawica. Rzuco- 
no głupie, demagogiczne hasło, iż 
Francją rządzi 200 rodzin kapitali- 
stycznych i że tę „dyktaturę nowo- 
czesnego feudalizmu” trzeba obalić. 
Kandydat lewicowy oczywiście przy- 
sięga, że z tymi feudałami będzie 

  

walczył, że odbierze im przedewszy- 
stkiem Bank Francuski, który zosta- 
nie upaństwowiony, przemysł wojen- 
ny, wpływ na wielką prasę i t. p. Nic 
z tego po wyborach nie będzie, gdyż 
jeśli gdzie, to właśnie we Francji pa- 
nuje kult własności. Ale umysłowość 
przeciętnego Francuza tak już zosta- 
ła urobiona, że reaguje niezawodną 
sympatją na piękne i dźwięczne hasła 
o równości, sprawiedliwości, wolno- 
ści, pokoju, humanitaryźmie. Żadne 
rozczarowanie nie zdołało dotąd 
wpływu tych haseł osłabić, W tem le- 
ży siła lewicy. : 

Obecnie hasła te podawane są wy- 
borcom w sosie antyfaszystowskim. 
Antyklerykalizm przestał być mod- 
nym. Trzeba stwierdzić, że nawykły 
do ustroju wolnościowego (bo szero- 
kie swobody posiadała Francja już w 

epoce burbońskiej), obywatel francu- 

ski przyjmuje z oburzeniem myśl, iż- 
by Francją można rządzić dyktator- 

sko. Ten jego wstręt wyzyskuje w 

sposób niesumienny agitacja Frontu 

Ludowego. Przywódcy Frontu wiedzą 

dobrze, że poza małemi grupami 

„fransistów* i „Solidarności Fran- 
cuskiej” żadne stronnictwo francu- 
skie i żadna z wielkich lig narodo- 
wych nie dąży do faszystowskiej dy- 

ktatury we Francji. Np. prawicowa 
Federacja Republikańska p. Ludwika 
Marin'a ogranicza się do żądania ta- 

kich zaledwie pfzemian ustrojowych, 
jak prawo prezydenta rozwiązywania 
Izby, proporcjonalność wyborów, 
głosowanie kobiet. Niewiele dalej (re- 

ferendum) idzie p. Tardieu, szef pra- 

wego centrum, który zresztą obecnie 

demonstracyjnie nie kandyduje. 

„Krzyże Ogniste” mają program męt- 
ny, zdaje się, że widziałyby jednak 
chętnie zniesienie odpowiedzialności 
rządu przed parlamentem. Ale i 

„Krzyże Ogniste" nie wystawiają 
własnych kandydatów, zapowiadają 

jedynie udzielenie swej pomocy kan- 

dydatom patrjotycznym i uczciwym, 
bez względu na ich zabarwienie par- 
tyjne. 

* Zręczna i niesumienna agitacja 

wmawia w wyborcę, że ma ratować 

Francję przed faszyzmem. Tworzy to 
wymarzoną platformę wyborczą dla 

koalicji radykalno - socjalistyczno - 
komunistycznej. Jakież inne. hasło 

mogłoby połączyć drobnomieszczań- 
skich radykałów z komunistami, jeśli 

nie hasło obrony wolności przed gro- 
żącym zamachem faszystów? W dru- 

giem, ściślejszem głosowaniu, dnia 3   

maja, cała lewica głosować będzie 

solidarnie na tego ze swych kandyda- 

tów, który 26 kwietania uzyskał naj- 

większą ilość głosów. Komuniści zdo- 

będą głosy radykałów, a radykali 

głosy komunistów. Byle „uratować” 

republikę przed nieistniejącymi faszy- 

stamil Nic to, że po wyborach koa- 

licja ta rózleci się odrazu z braku 

pozytywnego programu. Chodzi o 

zdobycie większości lewicowej w Iz- 

bie. 

Cele tego manewru są jasne. Mo- 

skwie zależy ogromnie na tem, by 

nowa Izba Deputowanych miała wię! 

szość za paktem francusko-sowieckim. 

oleciła więc komunistom francu- 

skim stworzyć z resztą lewicy Front 

Ludowy, któryby uniemożliwił w 

przyszłości politykę Lavala. We 

Froncie tym komuniści są elemen- 

tem animującym i bojowym. Oni też 

conajmniej potroją swój dotychczaso- 

wy stan posiadania w Izbie (10 po- 

słów). Swą solidarnością w wyborach 

ściślejszych Front spodziewa się zdo- 

być około 350 miejsc — na 618 — w 

nowej Izbie. 

Prawica idzie do wyborów rozbita, 

jak zwykle. Ponadto bez wielkiego 

przywódcy. Wybory jednomandato- 

we ułatwiają inflację kandydatów lo- 

kalnych. Taki np. Kerillis, red. poli- 

tyczny „Echo de Paris“, niestrudzony 

szef propagandy stronnictw prawico- 
wych, ma przeciw sobie w Neuilly 

siedmiu kontrkandydatów.. także 

prawicowych! Jednak ostatnie wyda- 

rzenia nieco polepszyły szanse prawi- 

cy. Okupacja wojskowa Nadrenii 

przez Niemcy i niepowodzenie akcji 

protestacyjnej rządu lewicowego Sar: 

rauta, bankructwo Ligi Narodów. 
wreszcie fakt, że Sarraut musi konty- 

nuować filowłoską politykę Lavala, 

tak namiętnie przez Front Ludowy 

zwalczaną, — to wszystko zrehabili- 

towało politykę zagraniczną prawicy. 

Doszło do takiego paradoksu, że pra- 

wica występuje obecnie bardziej po- 

kojowo, niż pacyfistyczna z zasady 

lewica. Hasło: „zwycięstwo lewicy o- 

znacza pokój”, które dominowało w 

wyborach r. 1932, poszło do lamusa. 

Ponadto wydarzenia w Hiszpanji о- 
trzeźwiły już ,wiele głów, zbytnio pa- 

lących się do kollaboracji z komuni- 

stami. 

Jednak w wyborach niedzielnych 
zwycięstwo Frontu Ludowego wydaje 

się niewątpliwe. Nie będzie ono już 

tylko tak wielkiem, by  ośmieliło 
marksistów do próby przewrotu. (m) 

Propaganda bolszewicka i jej zwalczanie 
Na Piazza S, Maria Maggiore w 

Rzymie, przy Papieskim Instytucie 
Wschodnim, umieściło się biuro, któ- 
reby nazwać można, aczkolwiek nie 
w zwykłem politycznem znaczeniu te- 
go słowa, centralą antykomunistycz- 
ną. Na czele tego biura stoi o. Józef 
Ledit, Wychodząc z założenia, że 
jeśli Chrystus przyrzekł Kościołowi, 
iż „bramy piekielne nie zwyciężą go”, 
nie oznacza to bynajmniej, by trwać 
w „dolce far niente“ i zlu, poznaw- 
szy je należycie, nie przeciwdziałać. 
Biuro o. Ledit ma podwójny cel: z je- 
dnej strony gromadzenie wszelkiego 
rodzaju materjału propagandowego 
komunistycznego od moskiewskiej 
„Prawdy“ poczynając, aż do (przez 
kalkę odbijanych) komunistycznych 
gazetek szkolnych londyńskich,. z 
drugiej przez prowadzenie na podsta- 
wie uzyskanych materjałów kontr- 
propagandy, głównie przy pomocy 
słynnych już dziś „Lettres de Rome". 

W zbiorach prasy i broszur propa- 
gandowych komunistycznych nie tyle 
interesujące są komplety wydaw- 
nictw bolszewickich rosyjskich, któ- 
re naogół są dziś jałowe, ile wydaw- 
nictwa zagraniczne w  najrozmait- 
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szych językach. Przekonać się z nich 

można, jak wielką propagandę pro- 

wadzą komuniści przedewszystkiem 

w szkołach i uniwersytetach, na mło- 

dzież bowiem szczególniejszą zwróco- 

no uwagę. Broszury i pisma dla mło- 

dzieży szerzą niewiarę i usiłują po- 

konać wpływy umoralniające istnie- 

jących dotąd organizacyj. 
Nie zawsze propaganda komuni- 

styczna występuje bez maski. W 

większości wypadków ukrywa się o- 

na pod płaszczykiem bądź różnorod- 
nych stowarzyszeń „przyjaciół Z.S. 

S.R.“, bądź innych organizacyj, two- 

rzonych pod hasłami emancypacji, 

pacyfizmu, akcji przeciwwojennej, an- 

tyfaszystowskiej it. p. Częstokroć 

sami oficjalni przywódcy .tych orga- 

nizacyj nie zdają sobie sprawy z te- 

go, że są narzędziem w rękach Mo- 

skwy. Tak jest np. z działającą na 

terenie Anglji słynną YMCA. Bywa- 

ją wypadki, że komuniści otwarcie 

stroją się w piórka cudze, Wtedy 

brutalność propagandy występuje 

szczególnie jaskrawie. Przykładem 

takiej propagandy jest francuska 

seudo - chrześcijańska „Terre Nou- 

velle", która na stronie tytułowej łą- 
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nął. Dziś potrzebna jest przebudowa 

gruntowna, sięgająca podstaw i pory- 

wająca swoim twórczym rozmachem 

najszersze warstwy narodu. Obóz 

przewrotu idzie do mas, niosąc im le- 

$endę „raju komunistycznego” i hasła 

walki o te złudzenia. Jedynie sku- 

tecznem przeciwdziałaniem temu jest 

danie masom wielkiej idei, idei żywej, 

związanej z polskością tych mas, z ich 

narodowym instynktem i poczuciem 

narodowej dumy. 

Kto wie, jak szerokie warstwy wło- 

ściańskie, robotnicze i miejskie chło- 

ną ideę narodową, kto zdaje sobie   
sprawę z tego, jak myśl o państwie 

narodowem, o jego politycznej i spo- 

łeczno - gospodarczej treści zapadła 

w umysły i dusze tych warstw, ten nie 

będzie się wahał w wyborze środków. 

Stanie on do walki z nadciągającem 

czerwonem niebezpieczeństwem pod 

sztandarem tej idei. 

Jest to jedyna droga dla Polski, po 

której, wbrew wszelkim przeszko- 

dom, stawianym mu z różnych stron, 

naród pójdzie, bo pójść musi, chcąc 

zachować mocne podstawy swojego 

bytu —   

czy w jedno symbol chrześcijaństwa 
krzyż z emblematami Sowietów sier- 

pem i młotem. Oddzielną grupę ko- 

munistycznej propagandy tworzą wy- 

dawnictwa wolnomyślicieli, masonów 

i bezbożników. 
Wobec powodzi tych najrozmait- 

szych wydawnictw propagandowych 

komunistycznych skromnie stosunko- 

wo przedstawia się kontrpropagan- 

da. Według opinji biura o. Ledit naj- 

silniej rozwija się ona w Ameryce i 

Belgji. Słynnem jest zwłaszcza wy- 

dawnictwo mieszanego katolicko - 

prostestancko - prawosławnego ko- 

mitetu generalnego „Pro Deo”. W rę- 

kach katolickich znajduje się propa- 

ganda prowadzona przez lucerneń- 

skie biuro prasowe „Apologetischer 

Pressedienst“ oraz wspomniane już 
„Lettres de Rome" o. Ledit ukazujące 

się kilka razy miesięcznie w języku 

francuskim. Oddzielną grupę wydaw- 

nictw antykomunistycznych stanowią 

publikacje genewskiej organizacji 

„Entente Internationale contre la 
3-me Internationale" o charakterze 
bardziej politycznym i gospodarczym. 

(KAP) 
— 

Druga Międzynarodówka wydała 
odezwę, wzywającą do obchodów 

pierwszomajowych. Cała odezwa jest 

w tym roku skierowana przeciw „ła- 

szyzmowi“. Faszyzmem jest jednak 

dla socjalizmu každy rząd antysocja- 
listyczny. Nawet poprzednie, tak ści- 

śle demokratyczne, rządy w Hiszpa- 

nii, były faszyzmem. Międzynaredów- 
ka pisze: 
„Pozdrawiamy robotników Hiszpanii, 

którzy obalil; faszyzm klerykalny w swo- 

im kraju i przywrócili wolność hate- 

rom powstania październikowego!” 

A więc ci, którzy zbuntowali się 

przeciw konstytucyjnemu rządowi, są 

„bohaterami”, ci zaś, którzy rządzili   
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VAR GASECKIEGO 
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PRZEGLĄD PRASY 
DLACZEGO LWÓW BYŁ 

BIERNY? 

Pojawiły się w prasie głosy, wyra+ 
żające zdziwienie, że społeczeństwo 
Iwowskie zachowało się podczas 0- 
statnich tragicznych _ wypadków 
biernie, Nasz korespondent lwowski 
odpowiedział już wczoraj na ten za- 
rzut. Ze zdaniem jego godzi się „Il. 
Kur. Codz.', pisząc, że dawniej tego 
rodzaju wypadki absolutnie zdarzyć 
się nie mogły, gdyż „Lwów był zorga- 
nizowany“. 
„Zarówno inteligencja Lwowa, jak & 

świat rzemieślniczy i robotniczy, były 
scementowane w organizacjach odka 
ZACZ ale — i to przedewszyst- 
kiem w i eowych. Organizacje te potra- 
fiły utrzymywać rycerskie i narodowe 
tradycje ludności, potratił przeciwstawić 
się zwycięsko wszelkiej akcji destrukcyj= 
nej, zwłaszcza godzącej w najistotniejsze. 
interesy społeczne i narodowe. 
Wystarczy dziś przejść ulicami Lwowa 

i popatrzeć na te domy, w których kie- 
dyś mieściły się zasłużone į silne orga- 
nizacje. Pozostały niestety tylko domy, a 
organizacje, które istniały, albo zniknęły, 
albo wegetują suchotniczem życiem. 

ŻYCIE SPOŁECZNE I POLITYCZNE 

LWOWA ZDEZORGANIZOWANO 

To zniszczenie organizacyj polskie« 

go Lwowa jest dziełem ostatnich lat. 

„Zaczęto od likwidacji we Lwowie ró- 
żnych instytucyj Kołki alnych i gospodar=' 
czych, zaczęto od przenoszenia ludz; ze 

Lwowa na tereny zupełnie inne i od na-. 

syłania do Lwowa ludzi, nieznających ani 
społeczeństwa, ani terenu swej pracy, 

Ponadto w stosunku do różnych orga- 

nizacyj poczęto stosować politykę, która 

w prostej lini; prowadziła do ich likwi- 
dacji. Na miejsce zlikwidowanych po- 

wstawały organizacje nowe, które jednak 
— powiedzmy szczerze — nie miaty ani 

tej siły atrakcyjnej co dawne, ani też te- 

go wpływu. i ' 
Dawnym organizacjom poczęto przybia 

jać stemple polityczne, pomawiając je, 

przeważnie niesłusznie o to, że stały na. 
usługach tej czy innej partji politycznej. 

W większości wypadków tak nie było. 
Dawne organizacje stały na stanowisku 

jedynie obrony narodowego interesu Lwo- 
wa . 

I tak — kończy „LK.C.* — „życie 

społeczne i narodowe Lwowa zdezor- 

ganizowano nieprzemyślaną polity= 

ką“. Miasto coraz bardziej traciło 

swój bojowy, pełen żywego tempera- 

mentu charakter. „Ludzie wegetują 

tam z dnia na dzień, bojąc się nawet 
własnego cienia". 

Na tem tle agenci komunistyczni 

nie znajdą odpowiedniej przeciwakcji 
społecznej. 

Trzeba więc uaktywnić narodowe i 

społeczne życie Lwowa. 
Ten głos sanacyjnego organu za- 

wiera druzgocące potępienie polityki. 

dotąd w Małopolsce (i w całym zresz- 

tą kraju) prowadzonej. Trzeba po- 

słać tam ludzi, którzy są zdolni na- 

prawić choć w części popełnione błę- 
dy. i 

GDY TALMUDYSTA ROZUMUJE... 

Pisališmy juž o argumentacji „Na- 

szego Przeglądu”, że między komu- 

nizmem w Rosji a państwami kapita- 

listycznemi prawie niema różnicy. O- 

becnie przedstawia w tem piśmie p. 

Hirschhorn, jakie to korzyści odnio- 

słaby Polska, gdyby stała się bolsze- 

wicką. A więc najpierw — pozbyła- 

by się pewnej części Żydów, którzy, 

„masowo wyemigrowaliby (?) do Ro-- 

sji”. Po drugie zaś — podobnie jak w 

Rosji (?) — „poziom kultury polskiej 

masy ludowej musiałby się podnieść 

na niekorzyść zżydziałej inteligencji". 

Słowem, przez przyłączenie się so- 

wieckiej Polski do sowieckiej Rosji, 

zrealizowalibyśmy nareszcie ideał 
Polski, pozbawionej Żydów... 

Zato, gdyby Polska stała się pań- 
stwem narodowem, to 

„przy takim ustroju antysemicko - ra- 

Kaas w Polsce Trzecia Rzesza рач 
nowałaby U w niej jako w swej faktycz- 

nej kolonii (!). Niemcy popchnęłyby wte- 

dy do Polski swych Zydów półżydów i 
wogóle niearyjczyków, których jest tam 

sporo miljonów, bo Rzesza właśnie po- | 
trzebuje „strefy osiadłości” i ma zamało 
ziemi, A gdyby nawet tem hitleryzm 

niemiecki i DOlski Aaa to owi „Žy- 

dzi" spowrotem južby nie odjechali”, 

Zacytowaliśmy ten wzór talmu- 

dycznej logiki tylko dla rozweselenia 
naszych Czytelników. : 

(TAI WATER WODO, 

na podstawie wyborów powszech- 
nych — faszystami... 

Odezwa zapomina dodać, że był 
czas, kiedy i we Włoszech i w Niem- 
czech socjaliści mieli wpływ decydu- 

jący na rządy. Faszyzm w tych kra- 

jach jest właśnie reakcją narodu prze- 
ciw ich nieudolności, doktrynerstwu i 
demagogji. 

 



Fałszowanie spraw Żeromskiego 
Dalszy ciąg bredni i plagjatów w I. K. 

IL 

. Cykl 6-ciu artykułów p. Śledziń- 
skiego (z 10.II, 2, 9, 23 1 3011 1 
12.1V), które z prawdziwem poświę- 
ceniem w l. K. C. przestudjowalem, 
nosi tytuł „Świat rzeczywisty i legen- 
da 'w twórczości Stefana Żeromskie- 
go“. 

Narazie uderzyla mię pewna logicz 
na niezręczność i niefortunność tego 
tytułu, boć przecie może tu być mo- 
wa jedynie o świecie rzeczywistym, to 
znaczy o prawdziwych wypadkach, 
które się gdzieś kiedyś rozegrały, po- 
budzając fantazję artystyczną Żerom- 
skiego i o samej jego twórczości. A 
zatem rzeczywistość i twórczość. Rze 
czywistość, odsłonięta w zastygłym i 
niedającym się już zmienić kształcie 
prawdy i — tworczość, badana pod 
kątem ustalenia, jak reagował arty - 
sta na dramaty i sytuacje prawdziwe, 
co z nich znalazło odbicie i echo w je- 
go dziełach, jak je załamał we wklę- 
słem zwierciadle swej sztuki, co po: 
głębił lub zatarł rylcem swego artyz- 
mu, ile dośpiewał w pieśni, a co prze- 
milczał, bo mu było zawadą w koncej 
cji artystycznej i ideologicznej. 

Rola analizy jest tu jasna. Jest nią 
nietylko wykazanie pokrewieństw, aie 
i wykreślenie linji demarkacyjnej po 
między rzeczywistością a dziełem ar- 
1ysty, rozgraniczenie, zdecydowanie 
przejrzyste i dające czytelnikowi rze 
czowy pogląd na zagadnienie. 

To też wydawało mi się rzeczą zu: 
pełnie niezrozumiałą, gdzie tu jest 
miejsce na legendę i jakie jest jej 
znaczenie. Co: tu jest w gruncie rze- 
czy legendą? Nie može nią być prze- 
cież ani rzeczywistość, ani twórczość, 
czyli sztuka. 

Po przeczytaniu jednak całej wią - 
zanki reportażów, p. Śledzińskiego 
przekonałem się, że tytuł ich jest zu- 
pełnie a propos i całkowicie na miej- 
scu. Jest tam i rzeczywista rzeczywi- 
stość (z mej książki) i twórczość, roz- 
wałkowana w streszczeniach i przepi 
sana od Żeromskiego bez cudzysło - 
wów i jest także — i to nadewszystko 
— rzeczywistość urojona, którą sobie 
p. Śledziński własnym sumptem za- 
improwizował. 

To jest właśnie owa legenda. 
Legenda ta opłata, niczem błuszcz, 

całą jego altankę analityczną. Dzięki 
temu rzeczywistość prawdziwa tak 
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się gmatwa z fabułą powieści Żerom- 
skiego, że cierpliwy czytelnik nie wie 
wkońcu, czy w danej chwili mowa o 
tem, co napisał Żeromski, czy o tem, 
co było naprawdę, czy o tem wresz- 
cie, co się komuś zdawało. Zamiast 
znaleźć rozgraniczenie obu pierwiast- 
ków, obserwujemy idealne zmącenie 
i splątanie, którego rozwikłać niepo- 
dobna. 

P. Śledziński, który sam siebie na- 
zywa skromnie „nurkiem naukowym”, 
zgłębiającym życie i twórczość йе - 
romskiego, słabe wystawia świade - 
ctwo swej naukowej jasności w trak- 
towaniu kwestyj, branych na warsz- 
tat uczonego. 

Pojednawszy już czytelnika z o- 
wym pozornie tylko zagadkowym ty: 
tułem, przejdę do szczegółów. 

Chronologicznie pierwszym z cyklu 
jest artykuł z 10 lutego. Jest w niia 

wistości w „Wiernej rzece', zapoży * 
czonych na własność z mej książki i 
podanych w postaci reportażu z wy- 
cieczki do Rudy Zajączkowskiej, 
gdzie wszystkowiedzący chłop, Bra- 
cik, opowiada, co się tam działo w 
powstanie przed 73 laty. 

Bracik pamięta nawet, że w sadzie 
było 62 drzewa owocowe (z pewnoś- 
cią nawet Sascy nigdy ich nie liczyli, 
a on policzył) i że dwór miał 17 po- 
koi. Relację tę popiera rysunek ołów- 
ka p. Cz. Obertyńskiego, nauczyciela 
rysunków w Kielcach, który p. Śle - 
dzińskiemu w pracy pomaga. Ma to 
być artystyczna rekonstrukcja nieist- 
niejąceśo już dawno dworu, wykona- 
na ściśle według wskazówek Bracika. 
Wyimaginowany na ilustracji tej par- 
terowy dworek jest wcale miły i wabi 
oko sześciu oknami frontu, co odpo- 
wiada najwyżej pojemności 6 — 7 
średriej wielkości pokoi z kuchnią. A 

mniejsze salony — wszystkiego sztuk, 
jak obszył, siedemnaście, sam Bracik 
o tem mówił. Trochę to jakoś się nie 
zgndza, ale zawsze rysunek jest. 

Pozatem, prócz widoków dzisiej - 
szego krajobrazu, o których własność 
będzie się z p. Śledzińskim prawował 
ktoś 'nny, zdobią artykuł dwie ilu- 
stracje, zeskamotowane ode mnie, a 
więc jet. Janostwa Saskich z Rudy z 
synem Teofilem z r. 1857 i portrecik. 
przerysowany przez p. Obertyńskiego 
z umieszczonej u mnie fotografji Że: 
romskiego z r. 1900 z okresu tworze- 
nia „Ludzi bezdomnych” i „Popio - 
łów”, Pod portrecikiem tym p. Śl. u- 
mieszcza z zimną krwią napis: Stefan 
Żerwnski w okresie tworzenia „Wier 
nej rzeki”, t. zn. w r. 1912, czyli o 12 
lat później. Podaje zatem podobiznę 
człowieka w wieku lat 36-ciu i każe 
wierzyć, że ma on lat 48. 

P. Śledziński nie lubi wysiłku. A 
czytał pewno w Hście Żeromskiego do 
ninie |f4csimile w mej książce), że au- 

* tor „W/iernej rzeki” fotografował się 

czasopismach 

  
  

Monarchja czy państwo narodowe? 
Pod takim tytułem zamieścił w Nr. 17 

Myśli Narodowej artykuł, docent uni- 
wer. poznańskiego, dr. Karol Stojanow* 
ski Artykuł zawiera polemikę z poglą- 
dami na sprawy ustrojowe Polski, ogło* 
szonemi w „Myśli Narodowej”, Autor 

staje zdecydowanie wśród przeciwni- 
ków monarchji, obszernie i rzeczowo u- 
zasadniając swe stanowisko. 

„„„Nacjonalizm — pisze — ma jedną 
właściwość. Oto nie jest nigdy zaskoru: 
piałą doktryną. Prawdziwy nacjonalizm 
ma tylko jeden punkt niewzruszony. 
Jest.nim skuteczna służba narodowi 
Wszystko zaś inne wobec tego ma war- 
tość względną. Nawet tradycja ma dla 
narodowca wartość względną”, „Ponie- 
waż zaś istotnie cechą specjalną monar=< 

chji jest tradycja i konserwacja, przeto 

śdybyśmy dziś wprowadzili do nas mo- 

narchję, to mogłaby ona zakonserwować 
dzisiejsze choroby Polski”. 

„W naszych warunkach jest tylko 

jedno zagadnienie krwi, które można 

dziś z pożytkiem dla Polski podnosić. 

Zagadnieniem tem jest sprawa żydow- 
rka, Kri pod ianą postacią, czy to ta- 

ką jaka stała się obecnie modna w 
Niemczech, czy też pod postacią mającą 

w Polsce pewne tradycje, postacią krwi 
pańskiej i charnskiej, nie można wysu- 
wać pod grozą poprostu upadku Polski. 

Obecna sytuacja dziejowa Polski wyma- 
ga współdziałania rozmaitych kategoryj 

krwi, ich współżycia i współpracy a nie 

walki”. 
„Monarchja może u nas walnie odda- 

„lić,. realizację państwa narodowego. 

To, czy potrafimy zrealizować w Polsce 

państwo narodowe, jest rozstrzygające 

dla naszej przyszłości. 

„Trzeba zawsze pamiętać o tem, że 

dopóki mamy Żydów w Polsce, mamy 

ciągle możliwość stworzenia u nas kla- 

sycznego państwa narodowošciowego. 

Ani bowiem Ukraińcy ani tem mniej 

Białorusmi nie rozporządzają taką siłą 

wpływów aby pretendowali do współgo- 

spodarzenia w Polsce. Ambicje takie ma- 

ją jedynie żydzi. Poza ambicjami mają 

oni także możliwość po temu", 
„Łatwiejszy jest dostęp do dworu 

królewskiego instytucji Esterek, aniżeli 

do sztabu generalnego narodowego 

stronnictwa autorytatywnie rządzące- 

go”. 
„Urodzonym wprost kandydatem na 

poplecznika monarchji u nas są grupy 

konserwatywnych ziemian sanacyjnych. 

Posiadają one starą antynacjonalistycz- 

ną tradycję, zaszczepioną im jeszcze 

przez Bobrzyńskiego oraz chęć owinię- 

cia się około tronu, aby na drodze przy* 

wileja otrzymać pewne znaczenie w Pol- 

sce, o które nie chcą się pokusić na dro- 

dze pracy i walki”. 
„Wedle mego przekonania, monatchja 

w Polsce mogłaby się stać koniem trojań- 

skim dla zachowania i utwierdzenia Ży* 

dowskich wpływów w Polsce”. „Nacjo- 

nalista będzie mógł mówić o monarchji 
dopiero wtedy, kiedy Polskę opuści osta- 
tni żyd”, , 
Cenne te uwagi niewątpliwie przyczy- 

nią się do krytycznego zrewidowania 

przez nielicznych marzycieli — monar- 

chistów ich własnych poglądów. 
  

początek dyssertacyj o wątku rzeczy- į 

  

  

w r. 1912, bo mi tę fotografję wów- 
czas przesyłał, Tak łatwo zatem by- 
ło się zakrzątnąć i wystarać o podo- 
biznę właściwą (bez Švods, już w r. 
1912 niemodnej) bez naginania fak - 
tów. 

To, łagodnie mówiąc, „nieprzetra- 
wienie” pracy, ten mentlik widzimy 
na każdym kroku. Wiemy np. z po- 
wieści, że ojciec Salomei, stary Bry- 
nicki, był zupełnie biedny, p. Śledziń- 
ski nazywa jednak Brynickiego zie- 
mianiaem z Sandomierskiego, który 
mógłby fortuną swą podratować Ru- 
deckich. Tak mu się rzeczywistość i 
zamożny ojciec panny Lubowieckiej 
splątały z powieścią. 

A jakiż piękny przyczynek do zna* 
jomości mowy i obyczaju z owym sta* 
rym Szczepanem, który wtrąca tam, 
śdzie nie trzeba, swoje „trzy kopiej- 
ki“. O nie panie Śledziński, pan da- 
ruje, ale na te przecudne „trzy ko- 
piejki” nikt się panu nje zgodzi. Mo- 
gły być u nas kopiejki i halerze, feni- 
gi i kraicary, ale w calutkiej Polsce, 
jak długa i szeroka, zawsze mówiło 
się i mówić będzie tylko „trzy grosze” 
i na benefis zaboru rosyjskiego nie 
trzeba żadnych kopiejek do teśa 
zwrotu imaginować, 

„Wierną rzeką” zajmuje się p. Śle- 
dziński jeszcze 2 i 9 marca, O artykt:- 
le z 2 marca pisałem już w ubiegł:, 
niedzielę. Na marginesie tamtych u- 
waś dodam, że wyposażenie ilustra - 
cyjne (obok niesłychanego curiosusn 
w postaci rzekomego rysunku Anieli 
Lubowieckiej z wizerunkiem Połubiń- 
skiego) zawiera znów 3 fotografje 7 
mej książki: podobiznę babki mej, Jó 
zefaty z Žeromskich, Anielki Lubo- 
wieckiej i pani Połubińskiej. Pod fo- 
tograiję Anielki p. Śledziński bez 
zmrużenia powiek podpisuje: „We- 

przecież była tam wielka sala i po- į dług zdjęcia, dokonanego w Małogosz 
czy w r. 1862". 

Proszę, proszę! Więc p. Śledziński 
widział to zdjęcie i zna firmę foto- 
grafa. z Małogoszcza? A jakże się 
ten fotograf nazywał? W r. 1862-ini. 
w kilka lat po wynalezieniu i jakiem 
takiem upowszechnieniu fotografji Ma 
łogoszcz miał już zakład fotograficz- 
ny! Nie, szanowni państwo, jak zie- 
mia kielecka długa i szeroka, był w 
nie* podówczas jeden jedyny zakład 
fotograficzny Władysława Krajew - 
skiego w Kielcach w gmachu hotela 
Euwopejskiego. (Zakład ten istnieje 
do dziś. Później należał do Rachalew 
skiego i Rożyńskiego, później tylko do 
Rachalewskiego, a ostatnio do Ba- 
dziana). A w Małogoszczu bito tylko 
cielęta na targi kieleckie i wypiekano 
smakowite żydowskie  obwarzanki. 
Lepszych zakładów nie było. 

9 1na'ca dowiadujemy się, że o ka- 
dziach po zlikwidowanej gorzelni, 
wspomn'znych przez Żeromskiego v 

powieści i umieszczonych w jednej z 
sal dworu w Niezdołach, mówiła Że- 
romskiemu Józefata Saska, gdyż ka- 
dzie te stały istotnie we dworze w Ru 
dzie. Otóż, nic podobnego. Owe Ка - 
dzie — to pomysł osobisty Żeromskie- 
skiego, Duchy, rzucające kadziami. 
pe!rzebne mu były do uprawdopodob 
nienia zbliżenia fizycznego Salomei z 

Odrowążem. Naprawdę żaś kadzie 

żadne nigdy we dworze rudzkim nie 

stały, bc gorzelnia była jeszcze czyn 

na i wtedy i wiele lat później, niż 

więc podobnego nie mogła opowiadać 
Żeronisz*emu jego ciotka. 

Duch z „Wiernej rzeki” nosi imię 

Dominika. Jakich podań zlepkien: 
jest ów duch powieściowy, wyjaśni - 

łem to najdokładniej. Powieść poda- 

je, że Niezdoły należały do braci Do 

minika i Pawła Rudeckich, przyczem 

Dominik zarządzał gorzelnią, mły - 

nem itd., a więc częścią przemysłową 

gospodarstwa, Paweł zaś prowadził 
gospodarstwo rolne. Niesnaski mię- 

dzy braćmi doprowadziły do samobój 
stwa Dominika, który później we dwo 

rze „straszył”. Tak w powieści Na 
postać powieściowego Dominika 2 

rzeczy konkretnych, jak to wyjaśni- 

łem, złożyło się zasłyszane niewątpi- 

wie przez Żeromskiego imię chrzestne 

brata Jana Saskiego, który to biat pa 

powstaniu listopadowem wstąpił do 

armji francuskiej. (Dosłużył się w 

niej tytułu i stopnia generała; syn je- 

go, hr. Kacper, również generał i zna 
ny autor dzieł strategicznych, zmarł 
w Wersalu w r. 1913). Poza tem imie 
niem Dominik Saski nic więcej wspó! 

nego z postacią ducha nie miał. Upio- 

rem nikt go nie czynił bo wyjechał 
młodo i dawno, a w r. 1863 cieszył się 
dobrem zdrowiem, W Rudzie opowia 
dano za to o innej zjawie, która mu- 
siała utkwić w pamięci bywającemu 
tam często małemu Stefankowi. Miał 

to być dobrotliwy i przywiązany do   

dzieci duch starego kamerdynera, 
również Dominika. 

P. Śledziński się na to nie godzi. 
Znowuż wie więcej od wszystkich. 
Wbrew logice i prawdopodobień- 

stwu twierdzi, iż wie najdokładniej 
że Dominik Saski był naprawde 
wspólnikiem brata Jana w Rudzie, że 
naprawdę poróżnił się z nim, zlikwi 
dował gorezlnię, a potem wyjechał 
do Warszawy, wziął udział w pow - 
staniu i wyemigrował do Francji. 

Mdło się robi człekowi od tych 
bredni. Dominik Saski, ur. w r. 1806, 
kształcony zawodowo na wojskowe * 
go, wymieniony z nazwiska, jako pod* 
chorąży w kondukcie pogrzebowyc! 
Aleksandra I-go w r. 1825 w Warsza- 
wie (o tym kondukcie wydano wiel: 
ką księśę albumowa), był w roku 
1830 młodzieńcem w wieku lat 24 i 
zawodowym oficerem.  Wspėlnikien: 
brata Jana i współgospodarzem Rudy 
przed powstaniem listopadowem być 
nie mógł i Rudy nie znał, a Jan Saski 
wziął Rudę w dzierżawę dopiero w 
r. 1855, bo starsze dzieci rodziły mu 
się w Bizorędzie, Mieronicach i Pia- 
skach. 

Czego wogóle o Dominiku Saskim 
p. Śledziński nie opowiada! Do auten- 
tycznych danych biograficznych, wzię 
tych z mej pracy, dodaje (to niewiele 
kosztuje), że „przeżył wiele kam- 
panij wojennych, zdobywając kilka - 
dziesiąt orderów". Aż kilkadziesiąt? 
I to gdzie? We Francji, która nie u- 
znaje orderów? 

Owoż, Dominik Saski przeżył jedną 
tylko kampanję — powstanie listopa- 
dowe. We Francji żadnej, bo akurat 
przypadkiem Francja wojen żadnych 
nie prowadziła. W powstaniu wal - 
czył pewno chlubnie, bo musiał to 
być dzielny wojskowy, skoro we 
Francji został generałem. Ale nawet 
w wojnie 1830 - 31 r. los mu w orde - 
rach nie sprzyjał, gdyż Virtuti Milita- 
ri otrzymał jego brat Wiktorin, Domi- 
nika ten zaszczyt ominął. Dopiero 
we Francji otrzymuje Lógion d'hon- 
neur, której wstążeczka zdobi jego 
surdut na fotografji z Dijon, gdy jest 
już starszym panem na emeryturze, 
bo nie lubi rodziny Bonapartych i za 
Napoleona II-go woli nie służyć. 

No i z tej jednej wstążeczki robi 
się aż kilkadziesiąt orderów? Cudow- 
ne rozmnoženie, + 

P. Śledziński nie omieszkał urozma 
icić swej opowieści z 9 marca także i 

  

С. 
podobizną Dominika Saskiego. Nieste 
ty — w przerysowaniu ołówkiem p. 
Obertyńskiego, na czem podobieństwo 
bynajmniej nie zyskało. Tak samo 
zniekształcona jest rysunkiem podo- 
bizna Gucia Saskiego. (Nb. pod obu 
rysunkami powiedziano, że wykona- 
ne są wedłuś portretów. Portretów ta 
kich niema. Są tylko fotografje for - 
matu t. zw. wizytowego. Zdjęcie Do- 
minika pochodzi z Dijon, a Gucia za- 
pewne od Krajewskiego w Kielcach. 
Mówię — zapewne — bo Gucio jest w 
stroju powstańczym, a takich zdjęć 
zakłady fotograficzne w r. 1863 firmą 
nie sygnowały, bojąc się odpowiedzial 
ności). 

Do tegoż artykułu przywłaszcza so 
bie autor jeszcze 3 inne zdjęcia z mej 
pracy: Michała Bronickieso i dwu po 
zostałych powstańców - Saskich: Zy- 
$munta i Ksawerego. Aby wypad- 
kiem nie stały się to z czasem „zdję- 
cia małogoskie'”, wyjaśnię, że fot Zy- 
gmunta pochodzi z zakładu J. Go- 
stomskiego, a fot. Ksawerego od W. 
Twardzickiego. Obie z Warszawy, 0- 
bie z czasów powstania. Mam je, rów 
nie, jak inne, przed sobą w orygina- 
łach. 

Pod podobizną Gucia w I. K. C. na 
pisano: uczeń gimnazjum w Pula- 
wach. Pytam: dlaczego? Skąd znów 
ten dowcip? Gucio uczęszczał do 
prywatnej szkoły średniej Hillera w 
Kielcach. W Puławach nigdy nie był. 
Nie było żadnej potrzeby, by go tam 
posvłano. 

Ktoś mógłby rzec, że za wiele uwa- 
gii czasu poświęca się tu czyiejś nie- 
poważnej pracy. Rzeczy jednak tak 
ujmować nie można, bo ta uwaga i 
czas należy się Żeromskiemu. 

Plotkę trzeba zwalczać, jak epi- 
demję i wyrywać, jak chwast, z korze 
niami, Głupstwo wędruje w świat i 
może ódzieś nezetrwać. Mamv tego 

iuż dziś dowody, bo oto przed kilku 
dniami człowiek poważnv. p. Gustaw 
Morcinek, opisując w ..Gazecie Pol- 
skiei'* swój pobyt w Kielcach, bez- 
wiednie nowtėrzvi jedną 7 improwiza+ 
cyi ». Śledzińskieśo (o Birucie). 

Ale o tem — potem. 

* ST. PIOŁUN - NOYSZEWSKI. 

  

    

    

     

ZIÓŁKA: PRZECIWARTRETYCZNE 
POLECA APTEKA J.GESSNERA 
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ZE ŚWIATA KULTURY 
KRONIKA NAUKOWA 

Wymiana profesorów. — Z inicjatywy 
władz Uniwersytetu we Frankfurcie 
n/M i Krakowie nastąpi wzajemna wy- 
miana profesorów obu tych wszechnic. 
Do Krakowa przybędą profesorowie 
Platzhoff, von Verschuer i Schwietering, 
którzy wygłoszą odczyty — o zagadnie- 
niu dziedziczności, trzeci — z dziedziny 
literatury. Z Krakowa udać się mają do 
Frankiurtu prof. Jan Dąbrowski, który 
wygłosi tam odczyt o rozwoju państwa 
polskiego, prof. Tad. Szydłowski, który 
omówi jeden z tematów z dziedziny 
sztuki polskiej oraz prof. Jąchimecki, 
który mówić będzie o wpływie muzyki 
polskiej na muzykę zagraniczną (Chopia 

i inni). 

ZJAZDY NAUKOWE 

Zjazd psychjatrów polskich. — XVI 
Zjazd Psychjatrów Polskich odbędzie 
się dn, 310 — 5.10 1936 r. w Lublinie 
i Chełmie. Jako główny temiat na XVI 
Zjazd Psychjatrów Polskich przyjęto 
dla części teoretycznej i praktycznej: 
„Zagadnienie dziedziczności i zapobie- 
gania w chorobach psychicznych , Za- 
rząd główny uprasza o łaskawe zgłasza- 
nie odczytów i referatów na temat głów- 
ny, jak również odczytów luźnych; osta: 
teczny termin zgłoszeń 1.VI1.36, W spra- 
wach Zjazdu zwracać się do sekretarza 
$eneralnego Pol. Tow. Psychjatryczne- 
go (J. Handelsman, Pruszków — Szpi- 
tal Tworki) lub do komitetu organiza- 
cyjnego miejscowego 1. Fuhrman — dyr. 
Wojewódzkiego Szpitala Psychjatrycz- 
nego w Chełmie Lubelskim). 

MUZEA WARSZAWSKIE 

Rozwój Muzeum Przemysłu i Techniki. 
W dn, 24 b, m. odbędzie się ur>czyste 
otwarcie nowych działów Muzeum Prze- 
mysłu i Techniki (ul, Tamka 1), a m ano- 
wicie działu grafiki, grupy morskiej, gru- 
py meteorologii, działu papiern.ctwa, 
grupy broni artyleryjskiej i działów o- 
świetlenia,  materjałów budowlanych 

  

    

(łącznie z ceramiką i szklarstwem) 1 tech- 
niki budowlanej. 

UCZENI POLSCY ZAGRANICĄ 

Prof. O. Halecki w Bukareszcie, — W dn. 
22 bm, odbyło się w poselstwie polskiem 

w Bukareszcie przyjęcie, wydane przez pos 
ła Arciszewskiego na cześć przybyłego tu 

na kongres historyków prof. O. Haleckiego, 

który wygłosił z tej okazji odczyt p. t. 

„Pierwiastek łaciński historji cywilizacji 

polskiej”, W przyjęciu wzięli udział liczni 

przedstawiciele rządu, świata naukowego 

na czele z b. premjerem prof. Jorgą, świata 

politycznego, towarzyskiego oraz prasy sto- 

łecznej. „Le Moment” zamieszcza wywiad z 
prof. O. Haleckim, w którym uczony polski 
podkreśla m. in. wielkie przywiązanie Pol- 
ski do Rumunji oraz konieczność współpra- 
cy wszystkich państw od Bałtyku do morza 
Czarnego położonych między Rosją a Nieme 

cami dla zapewnienia pokoju w Europie. 
Wykłady prof, Tatarkiewicza w Belgii. 

Znany uczony polski profesor Uniw. J. P. 
W, Tatarkiewicz przybył do Brukseli na 

zaproszenie Institut de Hautes Etudes de 

Belgique. Prof. Tatarkiewicz wygłosił w 
Irstitut de Hautes Etudes w Brukseli trzy 

wykłady na temat: „Le Problóme Esthótique 
de la Poėsie“, 

ZE ŚWIATA 

Wystawa złotnicwa włoskiego. — Na 

wystawie sztuki dekoracyjnej i rękodziel- 

nictwa „La Triennale'* urządzony zostanie 
osobny pawilon wyrobów złotnictwa wlos- 

kiego. W pawilonie tym znajdą się cenne 
okazy złotnictwa włoskiego z epoki Rene- 

sansu. M. in. wystawiona zostanie złota 

szkatuła, wykonana w latach 1548-1561 na 
zamówienie kard. Aleksandra Farnese, któ 

rą następnie odziedziczył Don Carlos Bur= 

boński, Szkatuła ta znajduje się obecnie w 
Muzeum Narodowem w Neapolu, 

Odkrycie najstarszej mumii, — W jed- 
nym z grobów, odkrytych w tych dniach 
przez prof. Hassana, znaleziono najstar- 

szą na świecie mumję. Jest to mun.ja żo< 

ny Sechemnefera, dyśnitarza na dworza 

króla Szefrena, gubernatora prowincji. 

  

 



  
———— — 

Wiešci z Czestochowy 
Jeszcze echa krwawych zajść. Rewizje. Sąd uwolnił narodowców 

Dziwna kradzież. „„Lojalna”” wdzięczność 

Krwawe zajścia, jakie miały miej- 
sce w Częstochowie przed biurem 
Funduszu Pracy, znalazły swój od- 
dźwięk w radzie miejskiej, która, jak 
donosiliśmy, w czasie dyskusji pod- 
czas składania oświadczenia przez ra 
dzieckie Koło Narodowe decyzją b. 
urzędnika województwa, a obecnie 
tymcz. prezydenta p. Motala stanęła 
po raz pierwszy od czasu swego ist- 
nienia wobec faktu przerwania posie- 
dzenia. Podczas gwaru, jaki powstał 
w tym momencie i ogólnego podnie- 
cenia, nikt nie brał poważnie przemó- 
wienia p. Motala, który wyraził się, 
że oświadczeniem tem zajmą się włas 

     

  

    
    
     

    

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓWi: 
ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW 2x raza z. KOGUTKIEM 

PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 

€0YŻ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA: 
OwrGmiAuNE PROSZKI „MIARENO-NERVOSIN" z KOGUTKIEM 

SĄ TYLKO JEDNE 
ПНА ООО 

Paospi „MIGRENO-NERVOSIN" są reż i w TASLETRACĄ   
Z KRAKOWA 

Teatr im, J. Słowackiego; piątek „Matu- 

ga"; sobota „Dożywocie”, 

Kina Polskie: 

Apollo: „Pieśń miłości”. 

Promień; „Baron cygański”, 

Stella: „Człowiek wilk”. 

Sztuka: „Zew krwi”. 

Świt: „Straszny dwór”. " 

Uciecha: „Panowie w cylindrach”, 

Ze Stronnictwa Narodowego, — W piątek 

© godz. 7 wieczór w lokalu Stronnictwa Na- 

rodowego Rynek Główny 6, odczyt z cyklu 

wykładów oświatowych. Wstęp wolny, 

Komisja wyborcza w przemyśle budowla- 

mym. — Jedną z ostatnich uchwał rady mi- 

nistrów powołano 3 nadzwyczajne komisje 

rozjemcze, celem likwidacji zatargów w prze 

myśle budowlanym w Krakowie, Poznaniu 

1 Łodzi. Komisja krakowska, na czele której 

jako przewodniczący stać będzie naczelnik 

wydziału rozjemstwa i polityki pracy w mi 

nisterstwie opieki społecznej Wacław Prem 

jer, rozpatrzy zatarg w budownictwie w 

Krakowie jeszcze w bieżącym tygodniu. 

Licytacja rzeczy znalezionych, — Publicz 

na licytacja rzeczy znalezionych na terenie 

Krakowa a nieodebranych przez właścicieli 

za okres lat 1932-1935, odbędzie stę w wy- 

dziale finansowym Zarządu miejskiego, w 

poniedziałek dnia 4 maja o godz. 9 rano. 

Losowanie pożyczki konwersyjnej m, Kra 

kowa, — odbędzie się 2 maja, Wylosowa- 

nych zostanie 90 obligacyj, na sumę 21.350 

gł. 
Z procesu Żyda zabójcy. — W drugim 

dniu procesu przeciwko Szulmanowi zezna- 

wali rodzice zamordowanej Drechslerównej, 

podając historję znajomości córki z oskar- 

żonym. Następnie zeznawała druga narze- 

стопа oskarżonego Anna Bruhag i jej mat- 

ka. Po południu pierwszego dnia zeznawał 

nadto biegły profesor Olbrycht, oraz biegły 

Dr. Gradziński, który zbadał stan umysłowy 

Szulmana, Stwierdził on, że oskarżony jest 

umysłowo zdrowy, ale czynu swego doko- 

mał w stanie silnego wzburzenia. 

Ojcowie miasta radzą, — Po poniedział- 

kowem posiedzeniu rady miejskiej, na któ- 

rem zajmowano się głównie wysłuchaniem 

z jednej strony deklaracyj klubów w spra- 

wie pamiętnych zajść marcowych w Krako- 

wie a z drugiej wysłuchaniem eksposć pre- 

zydenta miasta we wtorek Rada przystąpi- 

ła do ogólnej dyskusji nad zgłoszonym pre- 

liminarzem budżetowym: Przemawiało cały 

szereg mówców, atakując gospodarkę miej- 

ską lub poszczególne jej odcinki, Radny P. 

P. S. Dr. Drobner (Żyd) w dalszym ciąžu, 

usiłował zwalczać powszechną już i uzasad- 

nioną zresztą opinję © komunistyczno Žy- 

dowskich agitatorach w czasie krwawych 

zajść marcowych, Sprawcy tych zajść zna- 

leźli sobie wprawdzie dobrego obrońcę, jed 

nak obrona wypadła całkiem nie przeko- 

mywająco. Podczas przemówienia tego rad- 

Besa w chwili gdy atakował jednego z miej- 

scowych potentatów z ław socjalistycznych 

padło słowo oznaczające sprzedajną dziew- 

czynę. Wywołało to dość żywy oddźwięk 

wśród słyszących ten epitet radnych, Prze- 

mówienia niektórych radnych socjalistycz- 

nych i żydowskich roiły się od niewybred- 

mych i kłamliwych ataków na obóz narodo- 

wy tak jakby ten a nie sanacja rządził mias 

tem. Ciężką i ostrą odprawę otrzymali ci 

mówcy od r. Kuśnierza, który wygłosił dłuż 

sze przemówienie. Po debacie ogólnej we 

środę przystąpiono do szczegółowych obrad 

pad budżetem,   

r Od wlasnego korespondenta) 

ciwe organa. I oto od poniedziałku po 
szczególni radni Koła Narodowego są 
niepokojeni wizytami funkcjonarju - 
szów P. P. prowadzących dochodze - 
nie w sprawie oświadczenia mająceś » 
rzekomo być przestępstwem popada- 
jącem pod 170 art. K. K. 

Ostatnie wypadki nie osłabiły re - 
presyj wobec narodowców. W nocy z 
poniedziałku na wtorek przeszłego ty 
godnia w powiecie częstochowskim w 
miejscowościach Borowno i Miedźno 
przeprowadzono ścisłe rewizje u go - 
spodarzy, w wyniku których zabrano 
proporce kół S. N. i znalezione „jasne 
koszule", Powodem rewizji był fakt, 
że w Wielkim Tygodniu członkowie 
Str. Nar. trzymali straż przy grobie 
Chrystusa w jasnych koszulach. 

W samej Częstochowie w dniu 21 b 
m. odbył się ciekawy proces 10-ciu 0- 
skarżonych narodowców. Z aktu o- 
skarżenia wynikało, że grupa naro - 
dowców stała przed sklepem Żyda 
Zyskinda Krakauera i namawiała lu- 
dzi do nie kupowania mięsa u rzeźni- 
ka żydowskiego. Wezwany przez Kra 
kauera policjant przy legitymowaniu 
wskazanych osobników został obrzu - 
cony kamieniami, wobec czego dał 
strzały ostrzegawcze w górę, po któ- 
rych tłum się rozszedł. Inaczej spra- 
wa ta wyślądała według zeznań oskar 
żonych. Oto co zeznał osk, Lewano - 
wicz i co potwierdzili inni oskarżeni i 
świadkowie. (cytujemy za Gońcem 
Częst. Nr. 94 z dn. 22,4 b. r.). „W kry 
tycznym dniu przechodziłem z Ję- 
drzejakiem Stef. obok jatki Krakaue- 
ra,'który, zobaczywszy nas, narobił ta 
kiego krzyku, że cała dzielnica zle - 
ciała się przed sklep. Wówczas nad- 
szedł policjant Gruszczyński, siłą we 
DRAŻ a do jatki żydowskiej, gdzie 
Żyd Zyskind uderzył w pierś Jędrze- 
jaka. Na zwróconą uwagę, że Żyd nie 
ma prawa bić, policjant uderzył dwa 
razy pałką w twarz Lewanowicza. W 
czasie legitymowania młodszy Kra- 
kauer trzymał w ręku rewolwer, na 
zwróconą policji uwagę, odparł on, 
że „nam nic do tego”. Po wylegity- 
mowaniu nas policjant wypchnął nas 
na ulicę, przyczem Jędrzejaka, zda- 
je się, uderzył mocno pałką w plecy. 
W tym czasie ktoś z tłumu rzucił ka- 
mieniem .w szybę. Po wypchnięciu nas 
  

  

Częstochowa, w kwietniu. 

ze sklepu szybko oddaliliśmy się od 
miejsca, gdzie było zajście. Słysza - 
łem, że policjant strzelał i że tłum się 
rozszedł”. Do sprawy wezwano 2 
świadków. Obronę wnosił mec Ple - 
banek Tadeusz. Wyrok dla wszyst- 
kich oskarżonych uniewinniający. 

Ciekawe rzeczy dzieją się w często 
chowskiej sanacji. Długotrwała rywa 
lizacja 2-ch czołowych dyśnitarzy 
miejscowych, ciągnąca się od okresu 
przedwyborczego, dobiega końca. Z 
dniem 1-go kwietnia ustąpił tymcz. 
prezydent miasta p. J. Mackiewicz, a 
miejscowy starosta p. Bazyli Rogow- 
ski ma być przeniesiony na stanowi - 
sko wicewojewody ao Nowogródka 

Właśnie w związku z tem w ub. so- 
botę odbył się bankiet pożegnalny dla 
p. Mackiewicza, urządzony przez miej 
scowe sfery przemysłowe, w czasie 
którego ustępującemu tymczas. pre- 
zydentowi miasta zaofiarowano czek 
na zł. 1.000,— oraz gotówką zł. 150 
suma ta łącznie zł. 1,150 miała być 
przeznaczona przez b. prezydenta na 
bezrobotnych. Niestety, niewykryty 
dotychczas sprawca, skradł p. Mac- 
kiewiczowi portfel z ofiarowaną go - 
tówką, co wywołało nielada sensację, 
biorąc pod uwagę otoczenie, w jakiem 
fakt ten miał miejsce. 

Ustępującemu drugiemu  dyśnita- 
rzowi miejscowemu szykuje się inny 
sposób wyrażenia „serdecznego żalu 
spowodu ustąpienia, W mieście i po- 
wiecie na terenach poszczegėlnyc!: 
organizacyj występują różni projek- 
todawcy z wnioskiem wysyłania gro - 
madnych życzeń-rezolucyj, by jed- 
nak p. starosta Rogowski dla dobra 
ziemi częstochowskiej pozostał na do- 
tychczasowem stanowisku. Te spon- 
taniczne objawy przywiązania bywa- 
ją bardzo lojalne i nie są pozbawione 
nawet pewnego rodzaju humoru. Na 
terenie jednej z organizacji w Czę - 
stochowie, gdy wysunięto wniosek © 
uchwalenie odpowiedniej rezolucji, 
zgromadzeni odpowiedzieli, że są lo- 
jalnemi obywatelami kraju i nie chcą 
swojemi rezolucjami utrudniać pracy 
władzom centralnym. Na dowód zaś 
uznania dla pana starosty, organiza- 
cja ta gotowa jest urządzić czarną ka 
wę pożeśnalną.   
  

    

    

   
     
  

w pudełkach i tubach 
©d sł 0,40 = 260 ® 

MIMS pracy domowej: 
delikatne rączki ) 
Sprawia to 

Manewry komunistyczne w Wielkopolsce 
(Od własnego korespondenta) 

Postawa narodowa i katolicka Wiel 
kopolski jest powszechnie znana. Ha- 

sła radykalne pod względem społecz 

nym, a tembardziej agitacja antyreli- 

gijna, antynarodowa nie mają do tej 

dzielnicy przystępu. Tem niemniej 

żywioły komunistyczne i wywrotowe 

przy pomocy rozmaitych czynników, 

wykorzystując niezadowolenie pow- 

szechne z obec. stanu gospodarczego i 
politycznego, usiłowały i usiłują i 

tutaj robić podkopy i podkładać mi- 

ny. 
Agitacja komunistyczna wzmogła 

się od dwuch miesięcy. Komuniści 

przysłali do Wielkopolski agitatorów 

i „technikėw“ organizacyjnych z in- 

nych części Polski, a także przemycili 
ich wraz z reemigrantami z Francji. 

Agitatorzy  komunistyczni wy- 

korzystywali demonstracje bezrobot- 

nych dla swoich celów. Naogół jed- 

nak ich akcja w Wielkopolsce nie da 
ła większych wyników. 

Po krwawych wypadkach we Lwo- 
wie, Częstochowie i Krakowie śnili o 
urządzeniu podobnych zajść w Pozna 

niu. W ostatnich dniach w Poznaniu 
rzeczywiście urządzono demonstracje 

bezrobotnych. _ Bezrobotni  doma- 
gali się pracy, a agitatorzy wy- 

wrotowi nawolywali do wywraca- 

nia tramwajów, demolowania skle- 

pów i t. d. Na zebraniach bezrobot - 
nych agitatorzy wykrzykiwali „Niech 
żyje wspólny front“, „Našladujmy 
Hiszpanję', „Moskwa dla nas wzo - 

rem“. Te okrzyki zdradziły agitato - 

rów, i ich zamiary. Wśród zamknię - 

tych przez policję jest wielu zupełnie 

obcych ludzi. 
Zwraca powszechną uwagę to, iż de 

monstracje w Poznaniu wypadły w 

  

Z CAŁEGO ECMAJU 
GDYNIA 

Hel wyspą. — Pisma niemieckie dono 
szą, iż władze polskie noszą się z pla- 
nem zmiany półwyspu Helskiego na wy- 
spę. Półwysep ma być przekopany w 
najwęższem miejscu, koło stałego lądu 
(między Chałupami a Wielką Wsią) 
przez co uzyska się połączenie wodne 
Bałtyku z zatoką Pucką. Dzięki temu k1 
nałowi skróci się dotychczasowa droga 
do portów Polski, albowiem okręty nie 
będą opływały całego półwyspu, lecz 
skorzystają z przekopu. 

Ponoć rzeczywiście istnieją takie za- 
miary i mają być one niedługo zrealizo- 
wane. 

JAROSŁAW 

Wieczór poezji — Staraniem sekcji 
odczytowej T-wa Gimn. „Sokół”* odbył 
się 16 b. m. wieczór poezji, poświęcony 
twórczości poety - robotnika K. Dobrzyń 
skiego. O kulturze narodowej i twór - 
czości literackiej Dobrzyńskiego wygło- 

  

  

  

'sił referat magr. Zbyszko Urzyński. Na- 
stępnie zarecytowano szereg utworów z 
„Czarnej Poezji”, które były przyjmowa 
ne burzą oklasków przez licznie zebra- 
ną publiczność. Jako recytatorzy wystą- 
pili druh Ekert Br. i druh Koba J. Ca- 
łość wywarła bardzo silne wrażenie na 
zebranych. 

Ulotki przedświąteczne. — W okresie 
przedświątecznym w wielkiej ilości były 
kolportowane ulotki, ušwiadamiające 
Polaków o niebezpieczeństwie źydow - 
skiem. Rozlepione one były też na mu : 
rach. Ludność żydowska, zdzierając u- 
lotki, spowodowała wiele zajść. Wski- 
tek akcji ulotkowej ruch w sklepach ka- 
tolickich znacznie się wzmógł. 

LUBARTÓW 

Bandyci zamordowali kupca. — Wczo 
raj rano o godz. 9 szosą ze wsi Niemce 
do Lubartowa przejeżdżał właściciel 
sklepu 25-letni Stanisław Kacperek, któ 
ry jechał do Lubartowa celem zakupu 
transportu wódki i piwa do sklepu, W 
  

Drugi dzień zajść 
ną Uniwersytecie krakowskim 

„. [Od własnego korespondenta) 

We środę w godzinach rannych na wy- 
dziale medycznym usunięto ze wszyst- 
kich sal Żydów. Równocześnie w głów- 
nym $machu Uniwersytetu zebrała się 
młodzież w liczbie 600 osób i przystąpi- 
ła do usuwania Żydów z sal. Przerwano 
wszystkie wykłady w ciągu całego przed 
południa. W czasie usuwania pobito sze 
reg Żydów i komunistów, zniszczono ta- 
blicę ogłoszeniową pacyfistów i socjali- 
stów, równocześnie rozrzucono ulotke, 
omawiającą zajścia wtorkowe. Młodzież 
domagała się wiecu w sprawie komuni- 
stów i rozwiązania związku pacyfistów. 
Do zebranych przemówił entuzjastycz- 
nie witany prof. Emil Godlewski a póź- 
niej rektor Maziarski, który wezwał do 
spokoju i oświadczył, że zawsze stał i 
stoi na straży narodowego Uniwersyte- 
tu. Oświadczenie, to jak i publiczne przy 
rzeczenie rozwiązania Związku Pacyfi-   

Kraków, w kwietniu. 

stów młodzież przyjęła owacjami. Po 
przemówieniu rektora Maziarskiego stu- 
denci opuścili w spokoju gmach Uniwer- 
sytetu. 

Na wieść o zajściach wtorkowych na 
Uniwersytecie Jagiellońskim studenci 
Akademji Górniczej we środę o godz. 9 
rano proklamowali jednodniowy strajk 
na znak protestu przeciw komunistycz- 
mym prowokacjom na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim i solidaryzowania się z akcją 
kolegów Polaków z Uniwersytetu Przez 
cały dzień nie odbyły się na Akademji 
Górniczej żadne wykłady ani ćwiczenia. 
Wśród młodzieży panuje duże wzburze- 
nie. 

Młodzież z Uniwersytetu i Akademii 
Górniczej domaga się zwołania w naj- 
bliższych dniach wiecu akademickiego 
przeciw komunistom, 

(S. J.)   

chwili gdy przejeżdżał przez las koło 
mostu kolejowego wypadł z zarośli nie- 
znany osobnik, który zatrzymawszy fur- 
mankę strzelił do Kacperka z rewolwe- 
ru zabijając go na miejscu. Bandyta ko- 
rżystając z sytuacji, że na szosie w tym 
czasie nikogo nie było zrabował zabite- 
mu gotówkę i zbiegł do lasu. Jadący w 
jakiś czas później autobus zatrzymał się 
przy stojącej na szosie furmance, a gdy 
zauważono, że leżący na niej człowiek 
nie daje znaków życia zawiadomiono c 
wypadku posterunek P. P. w Niemcach. 
Policja zarządziła pościg i zawiadomiła 
o napadzie władze sądowe. Pościg do- 
tychczas nie dał rezultatu. Zwłoki za- 
bezpieczono do czasu przyjazdu komisji 
sądowo - lekarskiej. 

STARY SĄCZ 

Już czwarty tydzień pozostaje w wię- 
zieniu śledczem w Nowym Sączu prezes 
miejscowej placwóki S. N. Powód aresz- 
towania nieznany. Mimo, że braku przy 
wódcy członkowie nie zaprzestają pra- 
cy, czego dowodem są liczne zebrania, 
odbywające się w każdym tydzień. Ostat 
nio w niedzielę dnia 19 kwietnia prze- 
mawiał na zebraniu Koła prezes pow. 
mjr. Józel Słyś. 

TARNÓW 

  

  

Napad na plebanję. — Zuchwałego na 
padu dokonano w nocy na plebanję w 
Jodłówce Tuchowskiej pod Tarnowem. 

Około północy, gdy proboszcz ks. A- 
dam Wnęk, przed udaniem się na spo- 
czynek otworzył okno, wtargnął przez 
okno do mieszkania nieznany osobnik z 
rewolwerem w ręku, który z okrzykiem: 
„Strzelam, ręce do góry!'* — rzucił się 
na księdza. Ks. Wnęk cofnął się do przy 
ległego pokoju i zamknął drzwi za sobą, 
bandyta jednak zdołał wyważyć drzwi. 
Mimo, że ksiądz, w obronie własnej, kil 
kakrotnie uderzył napastnika laską po 
głowie i plecach, ten przyłożył mu re- 
wolwer do głowy, żądając wydania pie 
niędzy. ` 

Steroryzowany ksiądz udał się z na- 
pastnikiem do kancelarji, gdzie z biurka 
wyjął 15 zł. w bilonie. W tym momencie 
wszedł do kancelarji stróż kościelny Wła 
dysław Rzepka, na którego widok ban-   

Poznań, w kwietniu. 

tygodniu, poprzedzaj. otwarcie Tar+ 

gów Poznańskich, które nastąpi właś- 

nie w niedzielę dn. 26 b. m. Targi te 

nie tylko są potrzebne dla przemysłu 

polskiego, ale także dają bezpośred< 
nio zarobek i pracę robotnikom. Ko* 
“muš więc zależało, aby odstraszyć 4 
wystawców i zwiedzających. Robotni* 
cy poznańscy jednak zrozumieli swo 

je zadania i swój interes i nie dalt 
się pchnąć na krwawe szlaki komuni 

styczne. : 
Stronnictwo Narodowe wydała 

przeciwko agitacji komunistycznej na 
stępującą odezwę: 

„Polacy! Mieszkańcy Poznania ł 
Wielkopolski! 

Po zajściach komunistycznych u 
Krakowie i we Lwowie nasłane z ze* 

wnątrz krwawe zbiry komunistyczne 

starają się wywołać zajścia także i w 

Wielkopolsce. 
Stronnictwo Narodowe stało zaw 

sze i stać będzie na czele walki o do* 

brobyt najszerszych warstw naszego 

narodu. Komuniści jednak walki tej 

nie prowadzą dla dobra ludu polskie+ 

go. Są oni tylko dobrze płatną armją 

Sowietów i działają jako ich przednia 

straż. 

W imieniu narodowego społeczeń * 

stwa potępiamy niepoczyłalne wybry= 

ki komunistycznych agentów. Z Wiele 

kopolski musimy ich przepędzić i prze 

pędzimy. Niema dziś miejsca na bier= 

ne przypatrywanie się krwawym ko* 

munistycznym manewrom. 

Wzywamy całe społeczeństwo do 

walki z komuną. Z braterskim apelem 

zwracamy się do bezrobotnych. Nie 

dajcie się wodzić za nos komunistom 

iich żydowskim komendantom. Nie 

bierzcie udziału w rozruchach. Oszu- 
kują was żydowscy komuniści hania» 

bnie. 

Polska nie może być komunistycza 
! Polska będzie narodową. Dlatega 

wzywamy Was, Rodacy, do czynów ł 

pracy na rzecz Polski narodowej. Je« 

dyną gwarancją porządku, dobrobyta, 
sprawiedliwości społecznej i siły pań* 

stwa polskiego jest dziś Stronnictwa 

Narodowe! 
Jednym z głównych panktów pro+ 

gramu narodowego jest zapewnienia 

wszystkim pracy i słusznego ża nią 

wynagrodzenia. 

Do szeregów zatem! Niech żyje 

Wielka Polska! 

Zarząd Okręgowy 
Stronnictwa Narodowega 

w Poznania”, 

S AU T a a A = EEK 

dyta wystrzelił dwukrotnie z rewolwe 

ru, na szczęście nie raniąc nikogo. Nas 

stępnie zabrał około 3 zł. i zbiegł w 
ciemnościach nocnych. 

ZAKOPANE 

Zamiast starosty. — Sołtys w Dziani« 
szu ogłosił urzędowo, że w drugi dzień 
świąt Wielkanocnych przyjedzie do wst 
starosta nowotarski, aby wysłuchać žy+ 
czeń i opinji mieszkańców w sprawie za 
mierzonej zmiany osoby kierownika szka 
ły. Ta sprawa żywo interesowała ogół, 
więc w oznaczonej godzinie wypełniła 
się sala po brzegi. Jakież było zdziwie- 
nie zebranych, kiedy zamiast starosty po 
jawił się praktykant p.  Bodu- 
rek i zamiast o szkole zaczął tłuma- 
czyć narodowcom, że nie powinni się 
zajmować polityką (we wsi silna placów 
ka Stronnictwa Narodowego). Tylko 
dzięki asyście dwu tęgich policjantów 
wyszedł niepolitykujący polityk Бех 
szwanku. 

Chrześcijańskie rzemiosło w niechrzeń 
cijańskiej drukarni, — Ogłoszenie o ogól 
no - polskim kongresie rzemiosła chrześ- 
cijańskiego w Warszawie drukowano w 
żydowskiej drukarni Tatrzańskiej Pod« 
pisany cechmistrz p. Zemła. Takie to pra 
ste i zrozumiałe, jak baranek wielkanoa 
ny fabrykacji Rottera, rewerenda ka 
płańska igły Strahla, lub wino mszalną 
ze składu Stiela. 
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Postulaty chrześcijańskiego kupiectwa 
uchwalone na zjeździe w dn. 20 b.m. w Warszawie 

W dniu 20 bm. odbył się w Warszawie 
walny zjazd delegatów centralnego 
związku detalicznego kupiectwa ch. R. 
P. Delegacje, które reprezentowały 
większe ośrodki reprezentacyjne deta- 
licznego kupiectwa na terenie  calej 
Polski, wzięły udział ze sztandarami w 
zjeździe mieszczaństwa polskiego Na 
zjeździe było reprezentowane kupiec- 
two z Wilna, Sosnowca, Kalisza, Białe- 
gostoku, Częstochowy, Miechowa, Kut- 
na, Ożarowa i wiele innych miast, w 
których Związek posiada własne oddzia- 
ły. 

Obrady zjazdu poprzedziła uroczystość 
odsłonięcia w lokalu Związku przy ut. 
Ordynackiej 9 tablicy pamiątkowej z 
okazji dziesięciolecia działalności tej 
organizacji, z napisem: „Ku upamiętnie- 
niu wspólnych wysiłków o lepsze jutro 
chrześcijańskiego kupiectwa”. 

Obrady zjazdu zagaił prezes rady p. 
B. Kłobukowski: Przewodniczył p. B 
Rutkowski z Białegostoku. Po załatwie- 
niu spraw formalnych, kierownik biura 
Związku p. Wacław Pintara złożył imie- 
niem zarządu sprawozdanie z działal- 
ności, poczem zabrali głos poszczegól- 
ni delegaci omawiając sytuację kupiec- 
twa na swych terenach. 

Ogólnie można było stwierdzić na 
podstawie przemówień, że zauważa się 
spotęgowanie poczucia organizacyjnego 

wśród szerokich rzesz chrześcijańskie » 
kupiectwa prowincjonalnego. Nawet w 
niewielkich miastach i miasteczkach sa 
zakładane przy związkach własne hur- 
townie. or$anizowany zbiorowy zakup 
przy jednoczesnej pracy w kierunku о- 
światowym w postaci urządzania do- 
kształcających kursów kupieckich lub 
prelekcyj i pogadanek towaroznaw- 
czych. 

Po zatwierdzeniu sprawozdań, udzie- 
leniu absolutorjum radzie i zarządowi gł 
oraz po wyborach nowej rady, pr: ystą 
piono do omówienia sytuacji kupiectwa 
Dyskusji jaka wywiązała się na ten te- 

mat, świadczyła, że handel detaliczny w 

Polsce w dulszym ciągu przejawia okres 

ostrego kryzysu i nie znajduje przytem 

należytej opieki i zrozumienia jego inte- 

resu. 
Odbiciem nastrojów towarzyszących 

w pracy kupca jest treść uchwalonych 

rezolucyj, którą poniżej przytaczamy: 

Walny zjazd delegatów, odbyty w 

Warszawie, w momencie podniosłych u: 

roczystości mieszczaństwa polskiego, 2 

okazji odsłonięcia pomnika mistrza Jana 

Kilińskiego, stwierdza, że odrodzenie 

zorganizowanego życia środowisk miesz- 

czańskich jest niezbędne dla utrzymania 

równowagi społecznej. 

Brak więzów organizacyjnych, łączą- 

cych środowiska mieszczańskie, stwarza 

bezwład stanu średniego i może narazić 

nasze miasta na wstrząsy ekonomiczne, 

szkodliwe dla interesów państwa. 

GRUŹLICA 
_ PŁUC 

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc róż- 
nicy dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo 

wiele ofiar. 

    
   CHOROBY PŁUC 

Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, 
śrypv. uporczywego męczącego kaszlu i t.p. 
stosują pp. Lekarze „Balsam Trikolan-Age“, 
który ułatwiając wydzielanie się plwociny 

usuwa kaszel. 

  

E. PEPŁOWSKA 

OPIEKA NAD JEŃCAMI 
I INTERNOWANYMI 
ZE WSPOMNIEŃ WOJENNYCH 

Opierając się na tem rozporządze” 
niu Komitet rozpoczął starania o po” 
wrót tych wszystkich, którzy już zo” 
stali wysłani do Niemiec. W tym ce 
lu w lutym 1915 r. Komitet złożył 
memorjał jen, Beselerowi. Memorjał, 
wyjaśniając nieporozumienie odno- 
śnie jeńców wojennych, prosił na 

podstawie zasady o tem, kto jest 
jeńcem cywilnym, o pozwolenie po” 
wrotu: 

1) dla tych, którzy mylnie zostali 
zaliczeni do kategorji wojskowych, 
biorących udział w wojnie obecnej; 

2) dla wysłanych skutkiem podej” 
rzenia o nieprawomyślność, a bez 
wyroku sądowego; 

3) dla zaskoczonych przez wojnę 
w Niemczech i dotąd tam zatrzyma” 
nych. : 

W marcu Komitet otrzymał odpo* 
„wiedź od gen. Beselera. Uznając w   

Dlatego też walny zjazd delegatów 
wzywa mieszczaństwo polskie do wy- 
siłków w kierunku stworzenia wielkiej 

organizacji mieszczańskiej w Polsce. 
Chwila obecna wymaga wielkich wy- 

siłków, zmierzających do odbudowy ro- 
dzimego handlu. Wierząc, że speinienie 
tych zadań może nastąpić tylko drogą 
wspólnego wysiłku, walny zjazd delega- 
tów wzywa całe kupiectwo chrześcijań- 
skie do łączenia się pod sztandarami 
swoich organizacyj zawodowych. 

Walny zjazd delegatów stwierdza, że 
sytuacja kupiectwa nadal się pogarsza. 
Ostatnie zarządzenia, podnoszące świad- 
czenia kupiectwa na rzecz skarbu pań- 
stwa, dekret Pana Prezydenta R. P. o 
wylączeniū lokali handlowych z pod о- 
chrony lokatorów, zbyteczna ingerencja 

  

  

władz administracyjnych w dziedzinie 
regulowania cen, powoduje stałe pogłe- 
bianie się depresji w handlu i dlatego 
Walny zjazd delegatów wzywa organi- 
zacje kupieckie do skoordynowania 
swych wysiłków oraz zwraca uwagę 
czynnikom miarodajnym na coraz pogar- 
szające się warunki pracy w kandln, 
hamujące normalną wymianę towarową. 

Walny zjazd delegatów stwierdza ko- 
nieczność przyjścia z pomocą kupiectwu 

chrześcijańskiemu w formie: 
a. powołanie do życia kas bezprocen- 

towego kredytu, 
b. wzmożenia wspólnych wysiłków fi- 

nansowych, celem tworzenia placówek 
hurtu chrześcijańskiego, 

c. popieranie już istniejących hurto- 
wych przedsiębiorstw chrześcijańskich. 

  

Bilans Banku Polskiego 
za drugą dekadę kwietnia 

WARSZAWA (PAT). W ciągu dru- 
giej dekady kwietnia zapas złota w Ban- 
ku Polskim zmniejszył się o 9,5 miljonów 
złotych do 417,4 milj. zł. oraz stan pie- 
niędzy zagranicznych i dewiz obniżył się 
o 2,1 milj. do 15,0 miljonów złotych. 

Suma wykorzystanych kredytów 
zmniejszyła się o 35,5 miljonów złotych 
do 718,5 milj. zł., przyczem  portłel we- 
kslowy spadł o 15,8 milj, zł. do 602,3 
miljonów złotych, porttel zaś zdyskonto- 
wanych biletów skarbowych obniżył się o 
0,4 milj. złotych do 59,3 milj. złotych i 
stan pożyczek zabezpieczonych zastawa- 
mi zmniejszył się o 19,3 milj, złotych do 
56,9 milj. złotych. 

Zapas polskich monet srebrnych ; bilo- | 

nu wzrósł o 22,7 milj, złotych do 47,0 

milj. zł. A 
Pozycje „inne aktywa” i „inne pasy- 

wa“ wzrosly: pierwsza — o 5,7 milj. zł. 
do 219,6 milj. złotych, druga — o 0,2 
milj. złotych do 324,4 milj, zołtych. 

Natychmiast płatne zobowiązania po- 
większyły się o 10,6 milj. złotych do 176,5 
milj, złotych. 

Obieg biletów bankowych — w wyniku 
wyżej omówionych zmian — zmniejszył 
się o 29,5 milj, zł. do 942,1 milj. zł. 

Pokrycie złotem wynosi 40,11 proc., 
przekraczając normę statutową o prze- 
szło 10 punktów. 

Stopa dyskontowa 5 proc., od poży- 
czek zastawowych 6 proc. 

Ułatwienia dla drobnych płatników 
podatku gruntowego 

Ukazał się okólnik min. skarbu w 
sprawie zorganizowania poboru podat- 
ku gruntowego. ` 

Jak już donosiliśmy, celem ułatwie- 
nia drobnym płatnikom podatku grun- 
towego, uregulowania w bieżącym roku 
wiosennej raty tego podatku, min skar- 
bu zarządza w tym okólniku, aby urzę- 
dy skarbowe przystąpiły bezzwłocznie 
do zorganizowania  poborów tej raty 
przez sołtysów przy współudziale wy- 
delegowanych w tym celu urzędników 
skarbowych. 

Pobór ten zorganizowany będzie na 
następujących zasadach: 

Urzędy skarbowe ustalają w swycl: 
okręgach odpowiednią ilość rejoncw po- 
borowych i dla każdego rejonu wyzna- 
сга punkt poboru. Następnie urzędu 
skarbowe wyznaczą dzień poboru  po- 
dątku w każdym rejonie, poczem poda- 
dzą za pośrednictwem zarządów śmin i 
sołtysów oraz w inny dostępny sposób do 
wiadomości płatników każdego rejonu, w 
którym dniu, w jakich godzinach i м 1а - 
kim lokalu będzie delegowany urzędnik 
przyjmował od zgłaszaiących się platni- 
ków należności podatkowe. 

Okólnik ustala, że akcja ta ma być 
przeprowadzona w ciagu miesiąca maja 
(ostatni dzień 30 maja). 
Poborem podatku gruntowego na 

zasadach omawianego okólnika objęci 
będą tylko ci płatnicy podatku, od któ- 
rych z tytułu pierwszej raty podatku 
gruntowego za r. 1936 przypada wraz 

zasadzie za słuszne przedstawione 
przez Komitet postulaty, nie uważa 
jednak za możliwe danie pozwole” 
nia powrotu en bloc wszystkim ka- 
tegorjom osób, wymienionych w me- 
morjale, Natomiast poleca składanie 
podań w każdym indywidualnym wy” 
padku, zbiorowych zaś wtedy, kiedy 
chodzi o mieszkańców tej samej 
miejscowości, o ile te miejscowości 
znajdowały się przez dłuższy czas na 
linji frontu i mają znaczną liczbę wy” 
słanych, 
Władze niemieckie  upoważniły 

Komitet do składania podań o uwol- 
nienie w imieniu rodzin jeńców. Wo* 
bec nawału podań i trudności załat- 
wiania ich wszystkich odrazu, wła* 
dze proszą 0 wskazywanie wypad- 
ków, zaslugujących  przedewszyst- 
kiem na uwzględnienie. 

Komitet, który już uprzednio skła” 
dał podania o zwolnienia, rozszerzył 
znacznie swoją działalność w tym 
kierunku,  załatwiając codziennie 
liczne rzesze interesantów. Takich 
podań Komitet złożył 7,983. 

Ze względu na trudności aprowiza- 
cyjne Niemiec w czasie wojny i stąd 
dążenie do wydobycia jaknajwięk- 
szej ilości zboża z naszego kraju, 
uwzględniane były  przedewszyst- 
kiem podania o zwolnienie rolników, 

  

  

z progresją oraz dodatkiem samorzą- 
dowym nie więcej, niż 200 zł. od wszyst- 
kich gruntów, posiadanych przez nich w 
danej miejscowości. 

Pobór pierwszej raty podatku grunto- 
wego za rok bieżący przez wydelegowa- 
nych urzędników skarbowych będzie się 
odbywał: 

1) w województwach centralnych i 
wschodnich od: a) indywidualnych płat- 
ników podatku gruntowego na podsta- 
wie okazywanych przez nich nakazów 
płatniczych na podatek, b) uczestników 
podatkowych jednostek zbiorowych — 
na podstawie list rozkładu podatku 
gruntowego pomiędzy uczestników jed- 
nostki zbiorowej; 

2) w woj. pomorskiem i poznańskiem 
— na podstawie okazywanych przez 
płatników nakazów płatniczych; 

Inkasowanie w miesiącu maju br. na- 
leżności z tytułu pierwszej raty podat- 
ku gruntowego, zarówno na Skarb jak i 
na samorząd pobiera się bez odsetek. 

Równocześnie z inkasem podatku 
gruntowego delegowani urzędnicy będą 
przyjmowali od osób, które są upraw- 
nione do wpłaty należności z tytułu 
pierwszej raty podatku gruntowego za 
rok bieżący również inne płatne należ- 
ności skarbowe zarówno wykazane, jak 

niewykazane do egzekucii, oraz należ- 
ności wierzycieli obcych. Od tych należ- 
ności będą pobierane normalne odsetki, 
o ile płatnik nie korzysta z ulgowych 

odsetek. 

których powrót był niezbędny dla 
uprawy ziemi, 

Do kategorii jeńców cywilnych za” 
liczano również aresztowanych z po” 
wodów politycznych, zarówno dzia* 
łalności jak i przekonań przeciw-nie* 
mieckich, należeli do niej również po” 
dejrzani, nieraz zupełnie niesłusznie, 
o szpiegostwo, a w ostatnim okresie 
okupacji, członkowie P. O. W, 

Nie mogąc przyczynić się do zwol- 
nienia tej kategorji jeńców, Komitet 
starał się przynajmniej o różne ulgi 
dla nich, ułatwiał im koresponden* 
cję i widzenia z rodzinami, przesyła” 
nie paczek i. t. p. 

Opieka nad tymi jeńcami była 
szczególnie źle widziana przez wła” 
dze niemieckie, tak że nawet bronią" 
cy adwokaci starali się interwenjo” 
wać za pośrednictwem Komitetu, W 
opiece tej Komitet współdziałał i z 
Patronatem, opiekującym się więź 
niami. 

Jeńcy cywilni o charakterze poli- 
tycznym byli internowani zarówno 
w Niemczech, jak i w specjalnie na 
ten cel przeznaczonym obozie w Mo* 
dlinie, 

Dla roztoczenia nad nimi opieki 
Komitet zorganizował oddział swój 
w Zakroczymiu, który dostarczał in- 
ternowanym pomocy żywnościowej. 

  

  

Trzoda chlewna — 

głównym artykułem eksportowym 
ziem północno-wschodnich 

Wywóz konserw grzybowych był nie- 
znaczny: Wyeksportowano około 1 to- 
ny (w lutym ca 2 tony) do kilku krajów 
Europy. : 

W porównaniu z lutym eksport ziół 
znacznie się zmniejszył, gdyż wynosi! 
ca 3 tony (w lutym ca 10 ton). Eksport 
kierował się do Francji, Belgji i Niemiec 
Eksport koni był niewielki. W końcu 
marca dały się zaobserwować objawy 
zaintesowania końmi ze strony rynku 
skandynawskiego. 

Eksport trzody chlewnej do Niemiec 
utrzymał się na poziomie zanotowanym 
w lutym, tj. wynosił około 500 ton. 

Eksport szczeciny był naogół słaby 
i w marcu wynosił zaledwie 461 kg, (w 
lutym 487 kg.), które zostały wywiezio- 
ne do Anglji i Szwecji. 
W eksporcie szerści panował między- 

sezonowy zastój. Wywieziono tylko je- 
den transport do Niemiec. 
Wyeksportowano w marcu około 25 

  

Sytuacja walutowa 
W dniu 23 b. m. na giełdach waluto- 

wych wystąpiła zwyżka kursów dolara i 
równoczesne osłabienie funta szterlinga. 
Dolar zwyżkował do 15,18 j trzech czwar- 
tych. 

Należy podkreślić, że osiągnięcie przez 
walutę amerykańską tego poziomu umo- 
żliwia podjęcie na nowo wysyłek złota z 
Francji do Stanów Zjednoczonych. Jak 
wiadomo, dotychczas złoto odpływało z 
Paryża do Londynu i do Brukesli. Rela- 
cja franka do innych dewiz na giełdzie 
paryskiej przy dzisiejszem otwarciu ule- 
gła pewnej poprawie, należy jednak za- 
znaczyć, że pomimo to dewizy na Zurych, 
Amsterdam i Belgję notowane są w ‚Ра- 
ryżu znacznie powyżej parytetu, zbliża- 
jąc się nawet częściowo do górnega 
punktu złota. 

Dolar notowano dziś w Londynie 4,93 
i siedem szesnastych, wczoraj, w Zury- 
chu 3,07, w Warszawie (kabel) 5,32 i je- 
dna ósma, 

Dewizę na Londyn notowano w Paryżu 
przy otwarciu 74,94, w Zurychu 15,15, w 
Warszawie 26,26. 

Wiadomości zagraniczne 
Ostatnio rząd sowiecki ogłosił swe 

przystąpienie do Międzynarodowego In- 
stytutu Rolnictwa w Rzymie. 

Zapas złota i walut w Banku Litew- 
skim w okresie od 1 do 16 bm. wzrósł o 
550 tys. litów do 65.640 tys. litów. Po- 
krycie złotem i walutami wzrosło w 
tym czasie od 59,5 proc. do 61,3 proc. 

    

  

zekstraktu 
mięsnego 

  

W zimie 1917 r. przebywało w tym 
obozie wielu chorych, którzy darem* 
„nie domagali się zwolnienia. Wobec 
tego przewodniczący organizacji 6a- 
mopomocy jeńców (w każdym nie- 
mal obozie jeńcy mieli swoją organi* 
zację której zarząd porozumiewał się 
z naszym Komitetem listownie), p. 
Górecki, zwrócił się do Komitetu w 
Warszawie z prośbą o przysłanie de” 
legatów i stwierdzenie na miejscu 
różnych nadużyć, a przedewszyst- 
kiem przetrzymywania chorych w zu- 
pełnie nieodpowiednich warunkach. 

Niestety, delegaci Komitetu nie o* 
trzymali przepustek ani na odwie- 
dzanie obozów w Niemczech, ani w 
Modlinie, gdyż władze okupacyjne, 
szczególnie w ostatnim okresie nie 
uważały ich za dość „prawomyšl- 
nych* i przeniknietych orjentacją 
państw centralnych i zarówno p. Ko- 
mockiej, jak i mnie (mimo usilnych 
starań) nie pozwolono udać się do 
Modlina, 
Wobec tego dostałyśmy się tam 

same za pośrednictwem Komitetu w 
Zakroczymiu, podając się za okolicz* 
ne ziemianki, należące do Komitetu 
w Zakroczymiu. 

(D. c. n.).   

tysięcy sztuk skór cielęcych do Holandji 
i Czechosłowacji. Pozatem wywieziono 
niewielkie transporty skór cielęcych da 
Czechosłowacji. 

Nastąpiło znaczne ożywienie w eks- 
porcie rękawiczek, w związku z wykoń* 
czeniem dawnych zamówień. Eksporto- 
wano do Afryki Południowej i do Anglii. 

—;-— 

Giełdy pieniężne 
Warszawa, dnia 23 kwietnia 1936 r. 

DEWIZY 
Betės 89,90 (sprzedaž 90,08, kupno 

89,72) Holandja 360,75 (sprzedaż 361,47, 
kupno 360,03); Londyn 26,26 (sprzedaż 
26,33, kupno 26,19); Nowy Jork (sprze- 
daż 5,33 i jedna czwarta, kupno 5,30 i 
trzy czwarte); Nowy Jork (kabel) 5,32 i 
edna ósma (sprzedaż 5,33 i trzy ósme, 
upno 5,30 j siedem ósmych) ; Paryż 35,01 

(sprzedaż 35,08, kupno 34,94); Praga 
21,96 (sprzedaż 22,00, kupno 21,92); 
Szwajcarja 173,25 (sprzedaż 173,59, kup- 
no 172,91); Berlin 213,45 (sprzedaż 
213,98, kupno 212,92), 

Obroty dewizami większe, tendencja 
dla dewiz ao nknoty dolaro- 
we w obrotach prywatnych 5,34 i pół — 
5,35; rubel złoty 4,90 i pół — 4,90; dolar 
zjoty 9,13; gram czystego złota 5,9244. 
W obrotach prywatnych marki niem. (ban 
knoty) 140.50, W obrotach prywatnych 
funty ang. (banknoty) 26,38, 

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 62,00 

— 62,25 (odcinki po 500 dol.) 62,88 (w 
proc.); 3 proc, premjowa pożyczka in- 
w: em, — 70,00 — 69,50; 3 proc. 
pożyczka premjowa inwestycyjna I em. 
— 67,00 — 67,13 — 65,50, II em, — 66,50 
65,50; 4 proc, paūstwowa požyczka prem. 
jowa dolarowa 49,50 — 50,00; 5 proc, 
onwersyjna 56,00; 6 proc. požyczka do-, 

larowa 74,50 (w proc.); 8 proc. L, Z, Ban. 
ku gospodarstwa krajowego 94,00 (w 
ргос.); 8 proc, obligacje Banku gospo- 
darstwa krajowego 94,00; 7 proc. L. Z. 
Banku gospodarstwa krajowego 83,25; 
7 proc. obliśacje Banku gospodarstwa 
krajowego 83,25; 8 proc. L. Z, Banku 
rolnego 94,00; 7 proc, Banku rolnego 
83,25; 5 i pół proc, L. Ź. i obligacje ko- 
munalne Banku gospodarstwa krajowego 
81,00; 8;proc, L, Z. Tow, kred. przem. 
pol. funt. 91,50 (w 'proc.); 4 i pół proc, 
L. Ź. ziemskie serja V — 40,75 — 41,25— 
41,00; 5 proc, L, Z. Warsza 53,50; 
5 proc. L, Z, Warszawy [1933 r.) 51,50— 
51,75—51,25; 5 proc. L, Z, Lublina 46,00. 

AKCJE 
Bank Polski 94,00; Warsz, tow, fabr, 

cukru 23,00; Ostrowiec 25,75 — 25,00; 
Starachowice 27,00—27,25; Węgiel 11,00, 

Dla pożyczek państwowych tendencja 
nieco słabsza, dla listów zastawnych moc 
niejsza, dla akcyj niejednolita, Pożyczki 
dolarowe w obrotach prywatnych: 8 proc, 
z r. 1925 (Dillonowska) 93.00 — 93 i jed- 
na ósma; 7 proc, pożyczka Śląska 69,25 
— 69,00; 3 proc, pożyczka premjowa bu- 
dowlana 24,25; 4 proc. pożyczka prem< 
jowa inwestycyjna 49,00 — 48,50. 

Gielda zbożowa 
Warszawa, dnia 23 kwietnia 1936 r. 

Pszenica jednolita 753 gl. 23,00 — 
23,50; Pszenica zbierana 742 gł. 22.50 — 
23,00; Żyto I standart 700 gl. 15,25 — 
15,50; Żyto I-A standart 710 #1. — — — ; 
żyło TI standart 687 śl. 15,00 — 
15,25; Owies I standart 497 gl. 15,50 
—15,75; Owies I-A standart 516 gl. 15,75 
—16,00; Owies II standart 460 gl. 15,00 
— 15,25; Jęczmień browarny 689 śl. 
15,75 — 16,00; Jęczmień 678-673 gl. 
15,50 — 15,75; Jęczmień 649 gl. 15,25 — 
15.50; Jęczmień 620, 5 gl. 15,00 — 15,25; 
Groch polny 18,00 — 19,00; Groch Vic- 
toria 30,00 — 32,00; Wyka 23,50 24,50; 
Peluszka 23,50 — 24,50; Seradela podw. 
czyszczona 24,50 — 25,50; Lubin nieb. 
9,25 — 9,50; Łubin żółty 11,25 — 11,75; 
Rzepak zimowy 42,50 — 43.50; Rzep:k 
zimowy 41,50 — 42,50; Rzepik letni 41.50 
— 4250; Rzepik letmi 42,00 — 43.00; 
Siemię lniane basis 90 proc. 36,50 — 
37,50; , Koniczyna czerw. sur. bez śr. 
kanianki 115,00 — 130,00; Koniczyna 
czerw. bez kan. o czyst. 97 proc. 165,00 
— 175,00; Koniczyna biała surowa 60,00 
—70,00; Koniczyna biała bez kan. o czyst, 
97 proc. 80,00 — 100.00; Mak niebieska 
bez obrot. 60,00 — 62,00; Ziemniaki jad. 
4,00 — 4,50; Mąka pszenna gat. I-wyc. 
0 — 20 proc. 35,00 — 39,00; Mąka psz. 
I-A 0—45 proc. 35,00—37,00; Mąka psz. 
I-B 0 — 55 proc. 33,00 — 34,00, Mąka 
o: I-C 0 — 60 proc. 34, 00 — 35,00; 
Aąka pszen. I-D 0 — 65 proc. 33,00 — 

3400; Mąka pszen. 1I-A 20 — 55 proc. 
32,00 — 33,00; Mąka pszen. 1I-B 20—65 
proc. 29,00 — 31,00; Mąka pszen. II-C 
45—65 proc. 24.00 — 27,00; Mąka pszen, 
II-E 55—60 proc. — — —;Mąka pszen. 
1I-F 55—65 proc. 23,00 — 24.00; Mąka 
NR II-G 60—65 proc. 22,00 — 23.00; 

ąka pszen, III-A 65—70 proc. — — —; 
Mąka pszen. III-B 70—75 proc. — — —; 
ea pszen. III-B pastwna 18,00—19,00; 
Mąka pszen. razowa 0—95 proc, — — —; 
Mąka żytnia .wyciąśowa* 0—30 proc. 
23,50 — 24.50; Mąka żytn. gat. I 0 — 50 
proc. 23,50 — 24,50; Mąka żyt gat. I 0— 
65 proc. 22,50 — 24,50; Mąka żyt gat. 
II 50—65 proc. 18,00 — 18,50; Mąka žyt, 
razowa 0—65 proc. 18.00 — 18.50; Mąka 
żvt, poślednia ponad 65 proc. 14,50 — 
15,50; Otręby pszenne grube przem. 
stand 13,00 — 13 50; Otreby pszen. średn. 
przem. stand. 12 00 — 12,50; Otręby psz. 
miałkie przem, stand. 12.00 — 12.50; 
Otręby żytnie 12,75 — 13,25; Kuchy Inia- 
ne 18,00—18,50; Kuchy rzepakowe 15,00 
15,50; Śruła sojowa 45 proc. bez obrot. 
22.50 — 2300 

Ogólny obrót 2332 tonn, w tem żyta 
1135 tonn Usposobienie stałe, 
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° Przestęgra diaalnść vista , Gltakiego 
Wyrok Sądu Apelacyjnego w procesie E. Kolbuszewskiego 

W dniu wczorańszym! o! godz, 12-ej 
ogłoszony został w Sądzie Apelacyj" 
nym wyrok w procesie b. burmistrza 
m. Głębokiego, Edwarda Kolbuszew 
skiego, oaz kierownika Działu Tech- 
niczno - Drogowego Zarządu Miei: 
skiego m. Głębokiego, Mieczysława 
Małczyńskiego, oskarżonych о па- 
dużycia. 

Śledztwo w tej sprawie ustaliło, 
iż Edward Kolbuszewiski, któryj był 
także prezesem miejscowego Powia- 
towego Związku Strzeleckiego, w 
okresie! od 11 kwietnia 1934 r. do 
14 lutego 1935 г., nadużywając swej 
władzy, działał na szkodę interesów 
miejskich, Szkodliwa działalność E. 
Kolbuszewskiego objęta aktem o: 
skarżenia dałaby się streścić w spo” 
sób następujący: 

Przeprowadzając różne machina- 
cje, E. Kolbuszewski przywłaszczył 
sobie kwiadtę 1958 zł. podjętą z kasy 
Zarządu Miejskiego rzekomo na 
spłacenie zadłużenia im. Głębokiego 
w Spółdzielni „Rolnik*. W olkresie 
wyżej podanym E. Kolbuszewski 
zarządza wypłacenie z kasy miej- 
skiej dorożkarzowi Łojmanowi kwot 
pieniężnych należnych rzekomo za 
przewożenie płyt chodnikowych, w 
rzeczyiwistości zaś za jeżdżenie do- 
rożką w sprawach prywatnych. 

W, miarę jak zachodziła potrzeba 
remontów w jego mieszkaniu pry* 
watnem, E. Kolbuszewski zatrudniai 

Po ukończeniu śledztwa, które 
ciągnęło się kilka miesięcy, sprawa 
rozpatrzona została przez Sąd Okrę 
gowy w Wilnie. ; 

Wyrokiem sądu, który uznał wi- 
nę obu oskarżonych za! udojwodnio- 
ną, Edward Kolbuszewski skazany 
został na zalmikniecie w więzieniu na 
dwa lata, oraz na utratę praw pub- 
licznych i obywatelskich praw ho- 
norowych na przeciąg lat pięciu. 
Mieczysław Małczyński skazany zo- 
stał na zamknięcie w więzieniu na 6 
miesięcy. 

BO yć wyrok ZEEZWE NAA PAROWE OTO AZREZPZE RAE OB 

U kobiet w ciąży i młodych matek 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józeia wzmacnia prawidłowość 
funkcji żołądka i kiszek, Zalecana przea lek. 

W, dniu 23 bm., o godz. 15,25 wy- 
buchł pożar w Gierwiatach, Pierwsza 
zapaliła się przybudówka domu mie- 
szkalnego Fiotra Macki. Nastręcza 
się przypuszczenie, że ogień zapró- 
szyli pijacy, których wielu uwijało 
się wśród zabudowań, był to bowiem 
odpust w miasteczku. 

Spaliło się 14 domów mieszkal- 
inych, 26 chlewów, 8 stadół, 3 śpi- 
a 11 šwiū, 10 owiec, 1 ciele i 

  
Szczegėlų požaru 0 Gieroiatach | 

Uwzględnione zostało częściowo 
powództwo cywilne Zarządu Miej- 
skiego w Głębokiem, wobec czego 
zasądzono od skazanego E. Kolbu- į 
szewisikiego na rzecz m. Głębokiego | 
2205 zł. 

Sąd Apelacyjny, po ponownem 
rozpatrzeniu sprawy, podzielił moty-; 
wy Sądu Okęgowego, zatwierdzając 
wyrok. instancji pierwszej mw stosun- 
ku do E, Kolbuszewskiego w całej 
rozciągłości, W, czasie rozpraiwy u- 
stalono dokładnie, iż podległy Kol- 

| buszewskiemu laskarżony  Mieczy- 
sław Małczyński działał jedynie z) 
polecenia burmistrza, wobec czego 
został on całkowicie uniewinniony. 
Oskanrżonych bonili: adw. M. Kowal 
ski i A. Powirskier. (e)   

W chwili wybuchu pożaru obec- 
ny był komendant miejscowego po- 
sterunku policji, który zarządził ak- 
cję ratunkową. W; kilka minut po 

Kronika 
— Sprostowanie, We wczoraj- 

szym numerze wskutek omyłki ze- 
cera, w Sprawozdaniu z posiedzenia 
Rady miejskiej podano mylnie liczbę 
24 zamiast 28 obecnych przy głoso* 
waniu Radnych Bloku gosp. 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Pogoda o zachmurzeniu zmiennem i 

miejscami przelotne deszcze, 

Chłodno. 

Słabnące wiatry z kierunków 

dnich. 

zacho- 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
— Rekolekcje zamknięte dla pa- 

nów rzemieślników i kupców w do* 
mu relkolekcyjnym w Kalwarji Wi- 
leńskiej odbędą się w dniach od 27 
kwietnia do 1 maja. Zgłaszać się po 
„kartę przyjęcia” do Dyrekcji Domu 
Rekolekc.: Wilno 12, Kalwaria, lub 
do Biura Domu Rek. w Wilnie, ul. 
Zarzecze 13—2. Opłata za wszystko 
wynosi od 6—8 :zł., stosownie do po- 
mieszczenia i możności rekolektan- 
tów. 

Z MIASTA. 
— Detonacje w mieście, W dn. 

27 bm. przed południem w rowach 
Sapieżyńskich na Antokolu wojsko 
będzie niszczyło wybrakowaną amu- 
nicję, co połączone będzie zi głoś- 
emi wybuchami. W. bym czasie wej- 

   

wileńska 
SPRAWY ROBOTNICZE. 

— Walne zebranie Chrz. Zw. 
Zaw. kowali. Dnia 22 b, m. odbyłe 
się walne zebranie sekcji kowali 
przy Centrali Chrz. Zw. Zaw. Na 
zebraniu omawiano spawę zakoń- 
czenia strajku przeprowadzonego w 
kuźniach, które nie chciały uwzględ 
nić postulatów pracowniczych. No. 
bec itego, że pacodawicy zgodzili się 
na zorganizowanie pracy па dwie 
zmiany po'8 godzin, wypłacenie pra- 
cownikicim: płac 'za czas strajku oraz 
udzielanie urlopów, postanowiono 
strajk zakończyć. (s) 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Walne zebranie męskiego To- 

wazystwa św. Wincentego A Paula 
odbyło się dnia 9 ikwietnia r. b. w 
sali misyjnej przy ul. św. Anny 13. 
Liczne grono tak pracowników jak 
i sympatyków tego celowego i ro 
zuminego jałmużnictwa katolickiego 
zjawiło się na sali. Spawozidanie wy” 
kazuje w Wilnie, gdzie przy para- 
fjach pracuje 10 kuonferencyj, 14.234 
zł. w dochodach, a 13.118 zł. w roz- 
chodach. Wspierano 454 rodzin z 
1059 dzieómi, którym ułatwione 
uczęszczanie do szkoły przez zaku- 
pyłwanie ubrań, obuwia, przyborów 
szkolnych, wyrywając je z ciężkiej 

  
wybuchu pożaru, przybył do mia- ście na ten teren dla ludności cy- częstokroć atmostery nadzin bezro- 
steczka kierownik reterabtu bezpie- 
czeństwa starostwa  wileńsko-troc-' 
kiego Wł. Lebecki, który przebywał 
służbowo w okolicy Gierwiat i na- 
tychmiast zawiadomił władze wilen- 
skie o wypadku, prosząc o przysła” 

wilnej będzie wzbronione. 
— Zasłony sklepowe. Starosta 

grodziki zarządził kontrolę zewnętrz- 
nych zasłon wystaw  slklepowych, 
t zw. markiz, gdyż w wielu wypad- 
kach zasłony te są tak nisko zain. 

robotników, opłacając ich na koszt |46 kur. Ponadto duża ilość sprzętów 
Zarządu Miejskiego. W podobny | domowych, ubrań i zboża siewnego. 
sposób zatrudniał robotników w W spalonych zabudowaniach mieści- 
swoim ogrodzie, oraz przy budowie ły się spółdzielnia spożywcza, mle- 
studni dla własnego użytku. Koszta czarnia, restauracja, sklepy spożyw- 
oczywiście pokrywał z jego polece: |cze itd. Wogóle spłonęło sam śród- 
mia Zarząd Miejski. We wszystkich: mieście. 
tych wypadkach E. Kolbuszewski| Akcję ratowniczą prowadziły stra- 

nie straży pożarnej. Następnie przy- stalowane, że przechodnie zaczepia- 

byli do Gierwiat wicestarosta Bog- ją o nie głowami, Zasłony powinne 
„dan Wiendorfi w towarzystwie ko-, być umieszczone normalnie na wy” 
'"mendanta policji powiatowiej nadkom sok: ści 2 m. 10 cm. i przynajmniej 
|Sronczaka. | pół m. od jezdni, : 

Pogorzelców rozmieszczono wšrodi — Turystyczne schronisko w bu- 

krewnych i znajomych. Straty wy-, dynkach potargowych. W związku 
noszą ponad zł. 60.000. Obecnie w ze spodziewanem ożywieniem się 

komitet ruchu turystycznego w Wilnie, za- 

  

| potnych i doprowadzając do szkół. 
gdzie prócz pobieranej mauki, otrzy: 
mywały i pożywienie. Obok dzieci 
opiekują się Konferencje 'staruszka* 
mi, których dola w dzisiejszych cza- 
sach jelst wprost opłalkana. Niestety 
liczba 'upiekunów w Konterencjach, 
odwiedzających ubogich po domacu. 
maleje rokrocznie talksamo jak i jał- 
mużna, która w ciągu dwóch lat 
spadła z 19 na 14 tysięcy złotych 
Tylko  sygtematyczna i masowa 
choóby drobna jałmużna może w 
tych ciężkich czasach zapewnić trwa 
łą pomoc naszym biednym, dawał  świadechwa niezgodne 

jących znaczenie prawne. I tak np 
składając Wydziałowi Powiatowemu 
pow. dziśnieńsikego sprawozdanie 
przez siebie piddpisane, że kwota 
200 zł. subwencji rządowej na doży- 
wianie dzieci użyta została: zgodnie: 
z przeznaczeniem również poświad- 
czył nieprawdę, gdyż w rzeczywi- 
stości sumia tą została użyta na za” 
kup kwiatów do: ogrodu miejskiego. 
Dalej, składając podpisany przez sie 
bie wykaz do Powiatowego Zarządu 
Drogowego pow. dziśnieńskiego, w 
którym, podał dane, że Spółdzielnia 
„Rolnik* dostarczyła Zarządowi 
Miejskiemu kamienie i żwir na su- 
mę 12.856 zł w celu zaliczenia tej 
sumy -za zaległe podatki, również 
poświadczył nieprawdę, gdyż w rze- 
dzywistości wspomniana Spółdziel- 
nia kamieni i żwiru nie dostarczała. 
Wszyistlkie te i inne madużycia wy- 
magały odpowiednio fałszywej bu- 
chalterji, którą musiano prowadzić 
z jego polecenia pośrednio przez 
podwładnego mu urzędnika: Mieczy- 
sława Malczyńskiego. 

Na sezon letni gustowne 

KOSZULE KRAWATY 
BLUZKI BIELIZNA 

į W.MWICKI wee] 
Święcone 

dla najbiedniejszej 
dziatwy 

5 pułk lotniczy w Lidzie, w dniu 
11 Ъ „m. urządził w sali szkoły po- 
wszechnej Nr. 5 „„Święcone” dla naj- 
biedniejszej dziatwy m. Lidy. Po- 
święcił je ks. E. Szabelski kapelan 

Ceny 
zniżone 

wo,skowy poczem rozdano 442 pacz” ; 
ki żywnościowe. - (s) 

Nowości wydawnicze 
„PANI = 

Przedwiośnie, przedłużające się w tym 

roku, jest okresem, w którym specjaln:c 

uważnie należy obserwować racjonalny 

układ potraw. Art. M. Strasburger omawia 

cechy witamin i ich związek z wiosennew 

  

odżywianiem. 

Łatwe do przyrządzenia potrawy na 

obiad lub kolację omawia art. W. Ładziny. 

М. Karczewska opisuje wzorowe urzą: 

dzenie wiejskiej śpiżarni, artykuł popart; 

jest rysunkami. 

Ciekawe i praktyczne 

$adnienia ogródków działkowych, które w 

mieście mogą dać doskonały odpoczynex 

dla płuc i nerwów, ich urządzenie i wyko- 

rzystanie omawia art. Z. Kunińskiej, 

Wrażenia z 13 wystawy „Arts Mena 

gers' w Paryżu opisuje M. Siwicka. 

Opis roboty lekkiej sukni na drutach. 

rady niedomagania odbiornika radjowego 

sprawozdanie z pracy Oddziałów Związku 

Pań Domu — oto dopełnienie treści nu. 

meru 8-ego „Pani Domu”, 

omówienie za- 

  

   

     

zjże pożarne z Michaliszek, Wornian, Gierwiatach 
prawdą, co do okoliczności, ma-; Ostrowca, Wilna i miejscowa. O go* gminny pomocy 

(dzinie 2-ej ogień zlikwidowano. 

tworzy się 
poszkodowanym 

przez pożar, 
! 

Czy wileńskie kilimy 
i 

Współpracownikowi naszego pi- 
sma udało się uzyskać wywiad z p. 

"dr. H. Boustedt - Schmucker, redak- 
torką „Ost-Europa Markt* wyda* 
'wanem przez Wirtochafts - Institut 
"w! Kirólewicu. 
*. P. Boustedt - Schmucker przyje- 
chała do Wlilna celem przestudio- 
wania możliwości ożywienia wymia- 

"ny handlowej między Prusami 
Wischodniemi, a Wileńszczyjzną. 
Trudno domyślić się w tej miłej 
szczupłej kobiecie redaktora pisma 
gospodarczego. Tymczasem p. Hel 
iga cały prawie czas spędza na kon- 

° ferencjach ze sterami gospodarczemi 
„lub na studjowaniu suchych zdawa- 
łoby się wydawnictw gospodar” 
czyich. 

Interesuje ją zwłaszcza podział 
Polski na dwie strefy A i B w myśl 
mowego programu gospodarczego. 
Kresy północno-wschodnie jej zda- 
niem, jako ikraj zarówno pod wzglę- 
dem struktury gospodarczej, jak i 
położenia geogałicznego bardzo zbli- 
żony do Prus Wschodnich powinny 

„Dzień 
Z racji przypadającego na dzień 

25 kwietnia b. r. obchodu „Dnia La- 
su“, Komitet Okręgowy: „Dnia Lasu" 
w Wilnie icigłosił konkurs dla dzieci 
szkół powszechnych za najlepsze 
wypracowanie o lesie. 

Wypracowanie, uznane przez kie- 
irowników szkół powszechnych za 
naflepsze, należy nadsyłać do dn. 15 
maja r. b. do Komitetu Okręgowego 

(„Dnia Lasu* w Wilnie (Dyrelkcja La- 
sów Państwowych. w Wilnie, Wielka 

j 

Z Lidy donoszą, iż bracia Pilinko- 
Iwie Jan, Bronisław i Stanisław, mie- 
|szkańcy. kolonji Owsiadowo, gm. żyr: 
murńskiej, wszczęli między: sobą ikłót: 
nię na tle podziału majątku, która 
następnie doprowadziła do bójki. 
W traikcie bójki Jan Pilinko, uderzo- 

dziny i walki z prądami 'rózkłatlo- 
wemi Kat. Stow. Kibiet w Lidzie 

„O Rodzinie“ przeznaczonych 
kobiet, Na całość złożyło się 7 refe- 
iratów wygłoszonych częściowo     

Praca organizacji katolickich w Lidzie 
Realizując hasło odrodzenia” ro- 

pojadą do Królewca? a 
Wywiad z p. Heligą Boustedt-Schmucker 

„nawiązać z niemi ściślejszy kontakt. 
Zwłaszcza pożądanym byłby 

udział wileńskich ster gospodiu” 
czych w. dorocznych tangach rolni- 
czych w Królewcu. Dotychczas Pru- 
sy importują z Wileńszczyzny drze- 
wo, len, grzyby, jagody, rośliny le- 
Ikarskie i szczecinę. Ostatnio impor" 
terzy zwrócili uwagę na wileński 
przemysł ludowy — zwłaszcza kili- 
my i galanterja drzewna posiada du-, 
że możliwości eksportowe. Jieddnym 
z niedociągnięć eksportu wileńskie-, 
$o zdaniem rozmówczyni jest zbyt 
mała liczba firm eksportowych, któ-' 
rą koniecznie należałoby zwiększyć. ! 
Dotyczy to zwłaszcza wywozu grzy | 
bów. 

Po ukończeniu swych badań w 
Wilnie p. B. wyjeżdża na poznań-, 
skie targi. Zapytana o wrażenia z 
Wilna nasza sympatyczna rozmów ' 
czyni oświadczyła, że jest niem ocza 
rowana. Na zakończenie wyraziła 
nadzieję, że. spotkamy się na tar- 
"gach królewieckich w sierpniu. 

66 — Związek. Leśników, pok. nr.17) 
Jako nagrody, zostały zakupione 
przez Komitet Okręgowy „Dnia La- 
su“, 50 książek przyrodniczych, któ- 
ле zostaną rozdane dziatwie szkol” 
nej. 

Broszury propagandowe, wiyddane 
przez Główny Komitet „Dnia Lasu”, 
zostaty rozesłane do szkół powszech- 
nych za pośrednictwem komitetów 
lokalnych „Dnia Lasu". 

  

Bratobójstwo na tle podziału majątku 
ny po *gławie: tłuczkiem: dd! kartofli 
przez Bronisława i maglownicą przez 
Stanisława, zmarł w drodze do szpi- 
tala. Bronisław Pilinko został aresz* 
towalny, zaś brat jego Stanisław 
zbiegł. Ukrywa się przed policją. (h) 

  

przez siły miejscowe, częściowe | 
przez: ptzybyłege z Wilna ks, A.| 
Ostrowskiego. Miarą zainteresowa- | 

zofganizowało cykl wykładów p. t nia się społeczeństwa lidzkiego tem | Podania należy składać do Komisji 
dla' zagadnieniem jest liczna frekwencja | Kwalifikacyjnej Bratniej Pom. Pol. 

i ożywione dyslkusje po każdym a 
feracie. (s) 

rząd miasta postanowił urządzić 
schronisko turystyczna w b. budyn” 
kach po-tangowych w ogrodzie Ber- 
nardyńskim. (h) 

Eksmisje mieszkaniowe. Na 
skutek wyroków sądowych, w okre- 
sie od 1—20 bm. wyeksmilowano z 
mieszkań 16 rodzin, z tego 3 rodziny 
Ibezrobotnych. (h) + 

— Wystawa prac malarskich. 
W, niledzielę 26 b. m. o godz. 12 w 
południe w lokalu przy ul. św. An- 
ny 2, I piętro, odbędzie się otwarcie 
wystawy prac malarskch, grafiki i 
płaskorzeźby at, mal. Lucjana Prus" 
Kobiewskego. 

SPRAWY SKARBOWE. 
— Pobór podatku gruntowego. 

Z rozporządzenia władz skarbowych, 
tegoroczna rata wiosenna podatku 
ma być płatna 30 maja rb. W ciągu 
ma'a inkasować mają podatek grun- 
towy sołtysi za wynagrodzeniem 
1 proc. od wpłaconych sum. -Nieza- 
leżnie idd sołtysów, podatek inikaso- 
wać będą urzędy skarbowe. (h) 

SPRAWY KOLEJOWE. 
— Powrót Dyrektora Kolei, P 

Dyrektor Kolei Państwowych w Wil- 
| nie, iż. K, Falkowski, w dniu 24.1V. 
powrócił z Warszawy, dokąd jęździł 
w sprawach służbowych, do Mini- 
sterstwa Komunikacji. 

W. dniu zaś 26.IV. p. Dyrektor 
inż. Falkowski ponownie wyjeżdża 
do Warszawy, dla wzięcia udziału w 
Konferencji Dyrektorów Kolei Pań- 
stwowych. 

Powrót p. Dyrektora do Wilna 
nastąpi w środę, 29 kwietnia r. b. 

SPRAWY UNIWERSYTECKIE. 
— Pan Minister Wyznań Reli' 

gijnych i Oświecenia Publicznego 
prot. dr. Wojciech Świętosławski, 
który wczoraj wieczorem przybył 
do Wilna, weźmie udział w Zebraniu 
w Auli Kolumnowej Uniwersytetu, 
które się odbędzie o godzinie 18-ej. 
Na zebraniu tem po słowie wstęp- 
nem J. M. Rektora prof. dra Witolda 
Staniywicza wygłosi przemówienie 
pan minister Świętosławski, następ: 
nie zalś prof, dr. Właldysław Dziewul- 

  

Poza Wilnem na prowincji pra- 
cują tylko «cztery Konferencje (w 
Grodniie, Pińsku, Oranach i Suwał- 
kach) z przychodem zaledwie 2.800 
złotych. 

— Związek  Poiskiej Inteligencji 
Katolickiej. Zebranie ogólne Z. P. 
L K. odbędzie się w: poniedziałek 
idnia 27 b, m. punktualnie o godz. 7 
wiecz. w. lokalu własnym (ul. Zam- 
kowa 8 I-sze pietro). 

Ks. prat. dr. M. Sopoćko wygłosi 
relerat dyskusyjny p. t. „Stosunek 
woli ludzkie; do łaski Bożej w wy” 
chowaniu  chrześcijańskiem'. Pre 
legent, autor Studjum teologiczno- 
pedagogicznego p. t. „Mikołaj Łę- 
czycki o wychowaniu słuchowem”', 
omówi kapitalne zagadnienie wy: 
chowania chrześcijańskiego, czynni- 
ki przynddzone i nadprzyrodzone w 
wychowaniu oraz jego dodatnie i 
ujemne wyniki. 

— Rzemieślnicza Sobótka ta- 
neczna organizowana staraniem Sek 
cji Teatralnej Chrz. Uniw. Robotn. 

j odbędzie się w sobotę 25 kwietnia 
r. b. w-sali przy ul. Metnopolital- 
nej 1. Początek o godz. 8 wiecz. 
Wstęp za opłatą 54 gr. Przygrywaš 
będzie orkiestra dęta. 

— Zjazd koleżeński, Przygoto- 
wawcze prace Komitetu Organiza- 
cyjnago 1X Koleżeńskiego Zjazdu 
wychowanków szkół średnich, któ- 

jrzy do roku 1935 kształcili się w 
szkłach wileńskich, rozpoczęły się 

{ @1а 22 kwietnia pod przewodni: 
ctwem d-ra Adolła Narkiewicza. 

Następne zebranie Komitetu od- 
będzie się w sobotę dnia 25 kwietnia 
b. r. o godz. 1 m. 30 w gmachu Ma- 
gistratu (Wydział Zdrowia i Opieki 
Społecznej). 

WYPADKI 
— 2 bracia pod kołami autobusu. W 

dniu wczorajszym przy ul, Trockiej pod 

przejeżdżający autobus miejskiej komuni- 

kacji wpadli 2 bracia Nobel i Szmul Zako- 
wie (Stefańska 33). Nobel (lat 16) taką siłą 

uderzony został przez samochód, iż wpadł 

na szybę sklepu, dotkliwie kalecząc sobie 

głowę i ręce. Szmul (lat 14) uległ pokale- 

  
ski będzie miał odczyt p. t. Jan Śnia- | czeniu prawej ręki i zwichnięciu obojczyka 
decki jako wychowawca młodzieży. |; nieprzytomnego wydobyto go z pod auto- 
W. niedzielę dnia 26 b. mi o godz. | busu. Rannych przewieziono do pogoto- 
10-ej Pan Minister Wyznań Religuj-| wia ratunkowego, gdzie poszkodowanym 

nych i Oświecenia Publicznego Za” | udzielono pierwszej pomocy lekarskiej. (h) 
szczyci Swą obecnością uroczystość | 
poświęcenia nowego ginachu Obser* 
watorjum Astronomicznego i Zakła: 
du Meteorologji. Wisitęp na obie uro- 
czystości wyłącznie za zaproszenia- 
mi. 

  

sport. 1 

| 
! KOBIETY NIE PLACĄ 
NA MECZACH W.K.S. šMIGLY. 

W. K. S. Śmigły wprowadził w 
obzcnym sezonie cielkawą inowatcję, 
zmierzającą ku  spóOpularyzowaniu 
sportu wśród pań wileńskich. W! tym 
celu zarząd klubu postanowił wjpusz- 
czać na' swoje boisko bezpłatnie ko- 
biety na każde zawody, przez siebie 
organizcwane. Prziyj olkazji nadmie- 
niamy, że już od szeregu lat za wstęp 

Młodz. Akadem. U.S.B. w godzinach na zawody W.K.S. Śmigły nie płaci 
urzędowych (13—15 i 19—21). |szkolna młodzież wileńska. 

SPRAWY AKADEMICKIE. 
— Zarząd Stowarzyszenia Bratnia 

Pomoc Polskiej Młodzieży Akade- 
mickiej U,.S.B. podaje do wiadomości, 
że członkom Stowarzyszenia będą 
udzielane zasiłki zwrotne na Piel- 
grzymikę Jasnogórską w dn. 24 maja 
r. b. Spłata zasiłków zwrotnych bę- 
dzie rozłożona na badzo małe raty. 
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starannością w reżyserji M. 

zakończy tegoroczny cykl 

W. roli tytułowej Alfred 

ze szczególną 

| Szpakiewicza, 

wielkich premier. 

Teatr | muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś 

o godz. 8-ej wiecz. W. Fodora „Matura | Szymański, postać lady Makbet odtworzy 

Ceny propagandowe | Jadwi ga Zmijewska, pozatem udział bierze 

— Premjera „Makbeta“. Jutro o godz.| cały zespół teatru Dekoracje W, Makojni- 

Ilustracja muzyczna S$. Czosnowskiego. 

— Niedzielna popołudniówka. Jutro o 
8-ej wiecz. premjera tragedji W. Szekspira ka. 
„Makbet”, która obok „Hamleta“, należy | 
do największych arcydzieł literatury świa- | godz. 4-ej sztuka węgierska w 3-ch aktach 

towej. „Makbeta“ przygotowana „Matura”. Ceny propagandowe. 

r AL ei DEBRA DI SEN BA UIS ASTOR ZR V 

Romantyczny ślub arystokratki 
z policjantem 

Niezwykłe poruszenie w londyńskich 
kołach towarzyskich wywołał niedawno 
ślub 19-letniej panny Felicity Strong z mło- 

dym policjantem Williamem Parkerem, Ro- 
dzina Strongów jest spokrewniona z liczne- 
mi rodami arystokracji angielskiej. Starsza 

siostra panny młodej jest żoną b. rosyjskie - 

go kięcia Imertyńskiego. Pani Parker obra- 

cała się dotąd w najwyższych kołach towa- 

rzyskich, w których miała liczne przyja- | 

PAN| Niezwykła okazja! 
- Tylko dziś i jutro po cenach ZNIŻONYCH 

gigantyczny podwójny program 

w ua Ėė 

„R 0 Z d Žeromskiego 

Premjera 

ciółki Przed dwoma laty była przez matkę 

przedstawiona parze królewskiej, 
Niedawno poznała młoda dziewczyna 

policjanta Parkera i zakochała się w nim. 

Po pewnym czasie udało się jej przezwy- 

ciężyć opór rodziców i uzyskać ich zgodę 

na ślub. W uroczystości ślubu uczestniczyli 
liczni członkowie rodzin arystokratycznych, 

składając młodej parze życzenia szczęścia 

  
  

* „Potepieniec” 
TS W.JEDNYM PROGRAMIE 

=, doń 25 gr. wieczorowe od 40 gr. Początek o g. 2ej 

CASINO | Dziś król komików A do i f 

Jadzia Andrzejewska, Tom, Cwiklińska, Marr oraz Ones“ Ch6r Dana w przezabawnej komedji muzycznej ) 

Cudowne pieśni. Humor! Kapitalne pomysły. Bogaty nadprogram, 

POLSKIE kius Dziś po raz pierwszy w Wilnie 

ŚWIATOWID Wielka komedja muzyczną p. t.: 
Mieklewicza 5 

-.nW. pogoni za szczęściem": 
empo! Komizm sytuacjii — oto tło tego rewelacyjnego 

filmu. W rol. gł: HARALD PAULSEN, URSULA GRABLEY i ADELA SANDROCK. 

Nad program: atrakcje dźwiękowe, 

Hp gy imośdjmieh |pocazecz | 
Pamiętajcie, iż umiejętna rekla- 
ma jest jedynym i niezawo- 
dnym środkiem dochodu. 

GŁASZAJCIE SIĘ W  PIŚNIE  CHRZEŚCIUAŃSKIEN M 
Įakiem jest 

„DZIENNIK | 
WILEŃSKI” 
Najstarsze | najpoczytniejsza pisma 

na Wiiefiszczyžnie, 
ADMINISTRACJA—Mostowa 1, czynna,codziennie 

od godz. 3 do 20-ej, tel. 12-44. 

  

(W podwójnej roli uczniaka i „taksatora lorabardu", 
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po cenach zniżonych. Dziś op. Reney 

za”. 

op. 

12.30 pp. raz jeszcze sala Teatru „Lutnia” 

rozbrzmiewać będzie 

chem dziecinnym na najweselszem widowi- 

sku dziecinnem „Kasperek i Balcerek", 

którem humor i syntyment 

tają się w piękną i pouczającą całość. 

dział bierze 
szowej. 

cyjna komedja 

obiegająca z niebywałym sukcesem wszyst- 

kie bez wyjątku sceny 

w Teatrze „Lutnia“, jako komedja muzycz-| 
na. Muzykę do „Trafiki” 

Konter. 

„Senjorzy Polskiego Radja“ 

" posiedzenie Jury Konkursu 
Idja p. t. „Apel senjorów”, 

  

  

  

  

  

PORANKI 

  

     

SKLEP MEBLI 
ZJEDNOCZENI 

'STOLARZE 
SPÓŁDZIELNIA CHRZEŚCIJAN, 

Wilno, Trocka 6 
poleca meble miękkie i twarde + wlas- 
nych warsztatów. Ceny niskie. 

tówkę I na raty. 

    

   2 POLSKICH PO! 
ZAWIERA SUROGA! жа` 

„STOWINKOL | 

  

  

obłitego materjału w postaci 536 listów na- 

desłanych na Konkurs, okazało się, że naj- 
starszymi radjosłuchaczami są: inż Konrad 

Js Piotrowski, inż. Witold Rychter, inż. Michał 
НО Krzyżanowski, którzy udowodnili doku- 

mentami i zaświadczeniami Ministerstwa 
Jutro o į. | Poczt i Telegrafów z dnia 18 września 1922 

r. posiadanie zarejestrowanych radjoodbior- 
ików, oraz inż. Józef Plebański, który jest 

posiadaczem również zarejestrowanego od- 

ioriiki od dn. 22 grudnia 1922 r. 
Pozatem Jury przyznało specjalny upo- 

minek najstarszemu  radjoabonentowi Pol- 
skiego Radja, który słucha audycyj bez 
przerwy od dnia 1 maja 1926 roku. Jest 
nim p. Ferdynand Borkowski z Warszawy 
(abonent Nr. 4). Posiadacz radjoabonentu 

„Nr. 15 p. Grodzki ' zmarł. Posiadacz abo- 
jnamentu Nr. 1 dr. Wyszatycki Lubosław 
| przerwał abonament i mimo poszukiwań 

polskie, ukaże się mie został odnaleziony. 
Dnia 25 kwietnia o godz. 22.30 odbę- 

| dzie się audycja p. t. „Senjorowie Polskie- 
go Radja przed mikrofonem”, w czasie któ- 

(rej najstarsi radjosłuchacze opowiedzą o 
'swych pierwszych wrażeniach radjowych. 

Z za kotar studjo. t W/ listach, zgłoszonych na Konkurs, 
Zakończenie znajduje się bardzo wiele ciekawego ma- 

terjału, który Połskie Radjo wykorzysta w 
specjalnej brosturze. Znajdzie się w niej 
również spis zgłoszonych senjorów radjo- 
fonji polskiej, 

„Zuza“ 

„Zu- 
— Teatr Muzyczny „Lutnia“. 

Ceny znižone. 

— Jutrzejsza popoi. w „Lutni“, 
Simonsa „Ty to ja“ 

— „Kasperek i Balcerek“ 

szczerozłotym śmie- j = 

w 

rodzimy spła- 
U- 

studjum baletowe L. Mura- w 

Sensa- 

tytułem, | 

— „Trafika Pani Generalowej“. 

pod powyższym = 

jo: 

skomponował 3. 

apelu najstarszych radjosłuchaczy. 
Dnia 22 kwietnia 1936 r. odbyło się 

Polskiego Ra- 
Po przejrzeniu 

m: 

św. Wincentego 
składa serdeczne Bóg zapłać w imie- 
niu biednych m. Lidy wszystkim Pa- 

nik poranny, Giełda 
Audycja dla szkół 11.57 Czas i Hejnał. 12.03 

Dziennik południowy. 
dziś, pog. 
wego. 13.10 Chwilka 

gadanka 
przemówienia 
cert reklamowy. 
18.50 Pogadanka 
radjo. 19.00 Kwiat paproci, operetka. 20.50 

Dziennik wiecz. 21.00 Audycja dla Polaków 
zagranicą. 

Syrena. 22.05 Muzyka sałonowa 23.00 Wiad 

Podziękowanie 
Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia 

a Paulo w Lidzie 

om, które złożyły ofiary na rzecz 
biednych w okresie świątecznym. 

Zarząd. 

Polskie Radio Wilno 

Sobota, dnia 25 kwietnia. 

6.30 Pieśń, Gimnastyka. Płyty. Dzien- 
rolnicza, Płyty. 8.00 

12.15 Las dawaiej i 
12.25 Koncert kwintetu salono- 

gospodarstwa domo- 
ego. 13.15 Muzyka popularna. 14.30 Słu- 

chowisko dla dzieci. 15.00 Koncert w wyk 

orkiestry P. R. z Placu Łukiskiego. 
Mała skrzyneczka. 

15.15 
15.25 Życie kulturalne 

iasta i prowinji. 15.30 Muzyka lekka. 16.30 

Anegdoty o speakerach 1645 Koncert. 17.45 

Wrażenie słuchacza radja. 17.55 Liga Rad- 

fonizacji Kraju staje do pracy. 18.00 Po- 
radjotechniczna 18.15  Transm. 

Min, W. R. i O. P. 18.33 Kon 
18.40 Wiad. sportowe. 
aktualna 18.59 Myśli > 

21.30 Wywiad. 21.35 Wesoła 

el. 

  

WSZYSTKO STANIAŁO | KURAC 
WYROBY ŻE Z 1 SREBRA, ZEGARY, 

ZEGARKI KIESZONKOWA OD ZL, 4>> 

u W. JUREWICZA 
MISTRZA FIRMY P. BURR 

й WILNO, MICKIEWICZA 4. 
ANSI 

Leozcie 

Fniżki 

Informacje: 

OFIGJALNE 

  

CZARUJĄCA 
KUSILIELKA MARLENA DIETRICH 

oraz GARY COOPER razem w najnowszym filmie 
režyserji Ernesta Lubltscha 

„PO KU S A: 
następny program w kinie „HELIOS“ 

Na žądanie publiczności jeszcze tyłko dziś w sobotę 

  

« > 

HELIOS | 
Charlie CHAPLIN 

Balkon 25 gr. 

w arcydziele DZISIEJSZE CZASY parter 50 gr. 

Uwaga! W obecnym sezonie film ten nie ukaże się w Inaem kinie 

( HELIOS] Filra o rekordowym sukcesie, o którym 

CAŁE WILNO z zachwytem i entuzjazmem mówi. 

CZARNY ANIOŁ rości 
W rol. gł. Fredric March, Merie Oberon | Kerbet Marshali 

Nad program: Atrakcje i aktualja. 

  

  

NAJWIĘKSZA W WILNIE u ABSOLWENTKA | 

PAROWA FARAIANNA | CHEMICZNA PRALNIA a EA w. 
zakresie gimnazjum i 
przygotowuje do gi- 
mnazjum nowego ty- 
pu. Dowiedzieć się w 

A. WOJTKIEWICZA 
ia orag] się: ubrania „Ss męskie, dziecinne, łatra, = 

it d oraz z Aa wazelkie redakcji. 

Pracownia: WILNO, BONIFRA 2 Rz” 20-45, STUDENT USB. 
Oddziały: WIELKA 66, MICKIEWICZA 22. 

| matematyka, fi-| 
SPRZEDAJE SIĘ ka, chemja — udzie- 

dom z placem pezy. la: M accji w zakresie 
ul Rzecznej Nr. 6 w 8 klas, Zgłosz. do 

Zakrecie. 741—1 Admin, „Dz. Wil“ dla 
< tytora”, tamże 
„FISHARMONJA a w 

jednogłosowa, do- , 

EE z |serzeżza: stanie tanio dania, Adres w Adm.“ 

   

      

KOMFORT 

WARSZAWA, Ossolińskich 4, telefon 684-85 i Biura Podróży 

6 godz. 12'ej i 2-ej i w niedzielę tylko o godz. 12ej; 

MIŁOŚCI) 

fachowy korepetytor, 3 

В п:іішу 

JA we FRANCJI 
PRZYWRACA ZDROWIE! 

się w słynnych zdrojowiskach francuskich 

kolejowe od 15 maja do 30 września 

ROZRYWKI — NISKIE CENY. 

BIURO KOLEI FRANGUSKICH 
  

|| ai ZDZ A 

| Baon K.O.P. „Podświle” przyjmie SZOFERA 

ze znajomością fachu ślusarskiego, oraz 

KUCHARZA do nauki gotowania strawy 

| żołnierskiej. Warunki do omówienia. 

Zgłoszenia kierować: 
Kwatermistrz Baonu K.O.P. 

poczta Podświle. 
PARA ARCI AKC wsk ÓW ACE AOC AAOCR - 

dwadze P.P. przesiedlających się 
PRZEPROWADZKI urządzeń domowych 
i biurowych, tak miejscowe jak i między- 
miastowe, opakowanie mebli, szkła, por- 
celany, rzežb i t. p. oraz przechowanie 
mebli najkorzystniej i fachowo załatwia, 

dając 100% gwarancję, 

BIURO TRANSPORTOWE 
„EKSPEDYCJA MIEJSKA" w Wilaie, 

ul. Dominikańska 17, tel. 9-87. 

„Podświle”, 

  
  

  
CHCESZ 

kupić, sprzedać, wydzierżawić lub zamienić 

NIERUCHOMOŚĆ 

ziemską, miejską, podmiejską, lub płac, 
zwróć się do 

Spółdzielni Pracy Pracowników 

Umysłowych „PRACUM“, 
WILNO, Wileńska 29, m. 3, tel, 22-24 

Deklaracje zgłaszających bezpłatnie. 

V aaa 
dy lęgniarkė, 

Kn a Br 
„tykę. Mogę się zgo- 
jdzić na wyjazd, Ze- 
| kretowa 34, m. 1. LB AKUSZERKA 

| W. ŚNIAŁOWSKA 
szukuje pracy w e „ul. Wielka 10 — 7, 

im zakresie w miejscu naprzeciw poczty. 

lub na wyjazd. Zgł Tamże gabinet kosmet. 

  
Lekarze 

i RZEŹNIK, 
dobry fachowiec, po 

  

do Adm. „Dz. Wil“ Usuwa: _ zmarszerki, 

dla „Rzeźnika”. „brodawki, kurzajki | 

s" ° wądry. 
MŁODA, 

zdrowa, czysta kobie* 
ta poszukuje posługi 
zpraniem bielizny lubj4 
bez, w dobrym domu 
chrześcijańskim. Kra- 
kowska 7, m. 9. 
ADMINISTRATOR | 

  

Józef 
j woźnica 

Niewiadomski, 
ciężarowy, 

„ |rolno-leśny, lat 32, kil- zam, na Lipėwce 42-- 
kunastoletnia, wszech-| 5 utrzymujący jedy- 
stronna praktyka, €- nym koniem swoją 

zmieni jshorą żonę i 6ro 
Zgłoszenia: dzieci, znalazł się w 

powa poste - re- najstraszniejszej nędzy 

stante „Czernichowiak z powodu, że mu koń 
B“ 54—1 |padl. Na kupienie ko- 

nia trzeba najmniej ał. 
PRAKTYKANT 150—, Tow.Pań Mił 

polny, z  ukończonąj jów. Wincentego uzbie- 
szkołą rolniczą niższą, rało zł. 52,—, o resztę 
posiada rok praktyki, |błagamy — 5роестей- 

szukuje pracy w ma- |stwo, by zechciało ła- 
jątku od zaraz, Łask. skawie składać swe 
zgłoszenia do Admin. datki w Administracji     

Dowie* | “ i 
= się:  Pogórna 3 LDK e Z 

Za go- OGRODNIK 
B K UPIĘ na roboty sezonowe 
wa zad eg 5 (Adria "b a. w i” 

ondens: torem dmin = 1 

18 w dobrym stanie. 
Wszelkie zalety Zgłoszenia do pa a Można 

Ц9р ана [1 об „api. E kaeieeką аЫЙ 
wej posiada DOM ała pienine 66 
TROŻÓWRĘ у + ооа około 500 m* wynajęcia. 7384] Е 

‚ У długoterminową W т ое ° Ча 

ATOWINKÓL |geierżawę oddam na CE pna || dogodnych warunkach. Lasów Państw., eme- 

jest,smaczna, 6d | Dow. się ma miejscu ryt, poszukuje zajęcia 
tywiza i tania. | u właściciela, Stare & w, zakresie leśnictwa 

datajie |, wotoumpie 13. 737 KOREPETYTOR,  |dza się zamieszkać w aż 
w skłepath 1 DOMEK __ _ fechowy, student, u-|majątku. Adres: Iwa- 

1 "I `о 2 mieszkaniach, ok, dziela lekcji ze wszysi- a Barano- 
BOŻOWRIZ |i200 sąż. ziemi własnej, kich przedmiotów, Zgł.|wiczami, ul. Piłsud- jątku 

STOWIARÓL” dochód 12 i — do Admin. „Dz. Wn.*|skiego — Adolf We- 

я :рп;ід;;' r. Batore- "eb „Nauka”, reńko, 74—2 
a Połockaj.! ——--—— —н 

„Dz. WiL“ pod „Prak: Inaszego pisma. 
ktykant”. 

  

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9—18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie » odnosteniem do domu lub przesyłką pocztową — ał. 2 gr. 50, kwartalnie sł. 7 gr. 50, nagranicą zł, 6, — 

CENA OGŁOSZEŃ; :a wierz: milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr. xa tękatem (10 tam.) 15 gr, Kronika redakcyjna | komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabsla- 

ryczne o 25%/e drożej. Dla poszukujących pracy 50% sniżki, Administracje sastrzega sobie zmiany terminu druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 
ZE 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. Drukarnia A. Zwierzyńskiego, Wilno, Mostowa 1. Odpowiedzialny redak 

     
w Wilnie.     PAS 

4 2 5% : Wr ZEN 

tor: STANISŁAW JAKITOWICZ.


